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(Komisja budżetowa Izby p o ^W /ra jc lisra tu  a 

udera pomieszkania gr. kat. biBkbp* przemyakie- 
fo. — Oświadczenie rządn węgierskiego w spra
wie cłowej. — Gorczaków konferuje w Berlinie z 
Bismarklem. — Sprawa przekopu sueckiego; a rty 
kuł N orda . —  Zbrojenie aię Turcji.)

Na posiedzenia komisji budżetowej Izby

S osłów d. 30. zm. rozprawiano o kredydatach 
odatkowych w etacie ministerstwa wyznań i 

oświaty, a mianowicie o potrzebach funduszu 
religijnego. Dla Austrji Dolnej pozwolono 75.000 
i 2 000 złr. w myśl projektu rządowego; dla 
Czech 5.000 zamiast 7.000 złr.; dla Krainy
1.000 zamiast 2.000 złr. Dla Galicji rząd pre
liminował 25.000 złr. jako pierwszą ra tę  fun
duszu religijnego na budowę n o w e j  s i e d z i 
b y  gr.  k a t .  b i s k u p a  w P r z e m y ś l u .  
Sprawozdawca Rodler wniósł odrzucenie; wię
kszość komisji też mimo przemówień pp. G n i e- 
w o s z a ,  D n n a j e w s k ie g o, a nawet J  n- 
z y c z y ń s k i e g o ,  którzy wykazywali nieod
zowną potrzebę nowego pomieszkania, przyję
ła  wniosek sprawozdawcy, odrznciwszy wniosek 
p. Gniewosza, jednobrzmiący z projektem rzą
dowym. Minister Stremayer był obecny, ale ani 
słówkiem się nie odezwał, nie poparł ani swe
go projektu, ani nawet ks. Juzyczyńskiego, na 
którego wniosek p. minister postarał się był o u- 
szcznplenie praw galicyjskiej krajowej Rady 
azkolaej. Jasna to a od dawna znana taktyka, 
odjąć Polakom, odjąć krajowi, ale tak aby nic 
jednak Rusinom się nie dostało. Nas dziwi ty l
ko- ie  m agistrat miasta Przemyśla jako wła
dza budownicza, już dawno nie nakazał zwale
nia tych ruder szpetnych, w których mieszkać 
ma gr. kat. biskup przemyski — a które stały 
aię ruderami właśnie wtedy, gdy w czasie bez- 
biskupia ks. Juzyczyfiski był administratorem.

O d p o w i e d ź  węgierskiego ministra-pre- 
zydenta. T i s z y  n a  i n t e r p e l a c j ę  p. 
Horanszkyego w sprawie cłowe>, wywołana od
powiedzią p. Chlumetzkiego w wiedeńskiej Iz 
bie posłów, opiewa :

„Rząd przyzwolił na wypowiedzenie tra k 
tatów handlowych, zaproszony ku temu przez 
władzę kompetentną, a to z pot&ędu, ii  me 
chciał uprzeć się przy zdaniu, że, jeżeli się 
zbliża termin wypowiedzenia jakiego traktatu, 
z państwem zagranicznem wspólnie przez Au- 
strję i W ęgry zawartego, a jedna Strona -- 
czy A cstrja czy W ęgry — w interesie swoim 
uanąjie potrzebę wypowiedzenia go, drnga stro
na przeszkadzać temu może. Gdyż porozumie
nie wspólne je s t i tak  nieodzowne i nieuniknio
ne przy zawiewaiu m mnułu *ow -e»
państwem^ a wiedy może każda strona posta
rać się o przeparoie swoich własnych intere
sów. Rząd przyzwolił dalej i dlatego, ponie
waż możliwem jest, że co do austro-węgier- 
skiego Związku cłowo-hapdlowego rokowania

prowadzone będą, a rząd mniema, że właśnie 
przy prowadzonych z zagranicą rokowaniach 
co do traktatów otwiera się możliwość, wspól
nym wpływem solidarnym wyszukać kompen- 
zację za owe ustępstwa, które Austrja i W ę
gry powinny sobie wzajemnie poczynić, aby u- 
możliwić zawarcie Związku nowego. Przyzwo 
lii wreszcie dlatego, ponieważ utrzymanie 
wspólnego okręgu ełowego zdaje mu się być w 
interesie kraju, i rząd do tego celu dąży. Ale 
nie mógł też przeoczać, że możliwem jest, iż 
Austrja i Węgry' dwa odrębne okręgi cłowe u- 
tworzą. I dajmy na to — czego jednak nie 
przypuszczam, że ten rozdział nastąpi — wte
dy skrzywdzilibyśmy Austrję, narzucając jej 
trak ta ty  z zagranicą, które ona za sprzeczne ze 
swym interesem uważa.

„Co zaś do wypowiedzenia Związku austro- 
węgierskiego i t. d rzecz ma się tak : Już d. 
30, maja rząd zawiadomił ministerstwo austrja- 
ckie w myśl ustawy, że pragnie poczęcia roko
wań względem rewizji Związku, do czego rząd 
auBtrjacki okazał się w myśl ustawy gotowym. 
Po konferencjach ustnych rząd węgierski wy- 
łuszczył zdanie swojo na piśmie, a 'to  w dwóch 
kierunkach. I tak po pierwsze, wynurzył życze- 
uie, aby jako podstawę umowy oba rządy przy 
jęły pewne pozycje taryfowe (cłowe), zadość- 
czyniące Węgrom, jako krajowi przeważnie kon 
sumującemu, a nie produkującemu, przedmioty 
przemysłu ; powtóre co do podatku konsnmcyj- 
nego.

„Rząd węgierski oświadczył bowiem życze
nie, aby poczyniono zarządzenia celem zniesie
nia tego, co dotąd się dzieje przy restytucji 
podatków konsumcyjnych na komorach, t. j. że 
podatek od przeznaczonych na wywóz wyrobów 
konsumcyjnych wpływa do kasy tego kraju, w 
którym się wyrabiają, podczas gdy restytucja 
idzie i  kasy cłowej, która jest wspólną (au- 
stro-węgierską). Dalej żądał , aby uchylono 
krzywdzącą W ęgry manipulację, że pewną część 
wpływających do skarbu austrjackiego podat
ków konsumcyjnych konsumenci węgierscy opła
cają.

„Rząd austrjacki odpowiedział na piśmie, 
że nie może przystać na zapatrywania węgier
skie. Nastąpiły potem dalsze konferencje co do 
pozycji cłowych, i niejakie zbliżenie nastąpiło, 
ale zgoda nie przyszła do skutku. Rząd węg. 
oświadczył przeto w nocie z d. 17. listopada 
że obstaje pizy swojem, i zażądał jak najry
chlejszej decyzji, gdyż przepisany ustawą sze
ściomiesięczny termin upływa. Rząd austrjacki 
odpowiedział pod d. 24. listopada, że nie może 
ustąpić, i ze względu na upływanie terminu 
owego pozostawił nam wolną rękę, dodając, że 
w razie wypowiedzenia Związku w całorocznym 
czasie, na rokowania ustawą pozwolouym, 
wszy stko usgflBi, a b f  e łś#  ugodstły  -wą
na podstawie słuszności. W skntek tego rząd 
węg. korzystając ze swego prawa, wypowiedział 
wczoraj (d. 29. z. m.) Związek.

„Wypowiedzenie jednak nie jes t już utwo 
rżeniem odrębnego okręgu ełowego; znaczy ono

tylko, ie  mają się natychmiast począć rokowa
nia względem odnowienia Związku. Rząd węg. 
będzie w myśl ustawy dążył do ugody, która- 
by obopólnie polegała na słnszuości, i na tej 
podstawie wydaje mu sie utrzymanie wspólne
go okręgu ełowego dla Węgier korzystniejszem, 
jak utworzenie odrębnego. To też w wyłuszczo- 
uym powyżej duchu będzie dążył do utrzymania 
okręgu wspólnego, przestrzegając zarazem praw 
kraju, — i tylko wtedy — zawsze jednak z u- 
bolewaniem — zgodzi Bię na utworzenie odrę
bnego dla W ęgier okręgu, gdyby do tego zmu
szony był uporem strony drugiej, i ugoda na 
żaden sposób nie dała się pogodzić z iateresa- 
mi Węgier. Proszę przyjąć moje oświadczenie 
do wiadomości."

P. Horanszky oświadczył, że jes t z odpo
wiedzi rządu zadowolonym, a Izba przyjęła ją 
do wiadomości. Nie głosowała za tem tylko 
skrajna lewica. Oświadczenie Tiszy nie pozo 
stawia już żadnej wątpliwości co do Węgier:

1) że nie przystaną aa podwyższenie ceł 
od tych właśnie wyrobów, co do których Wę- 
gry są przeważnie kousumeutaroi a nie produ
centami; a

2) że od żądań swoich co do podatków kon- 
sumcyjnych nie odstąpią.

Tak więc albo sprawa cłowa załatwioną 
będzie w duchu, także dla Galicji pomyślnym, 
i austro-węgierski Związek haudlowo-cłowy u 
trzyma się, — albo nastąpi zerwauie Związku, 
i otworzy się okropna przepaść między Austrją 
a Węgrami. Nie zazdrościmy rządowi austriac
kiemu jego pozycji.

Nie na rękę Moskwie podejrzliwość i prze
zorność angielska; ona to bowiem unicestwia 
zabiegi Ignatiewa nad Bosforem, ona zabezpie
czając swoje interesa nad Suezem, tworzy no
wą siłę oporną, ona to wreszcie łamie szyki 
dyplomacji moskiewskiej we Wiedniu. Niemcy 
bardzo radośnie przyjęły w ie rn o ś ć  o zakupnie 
akcyj Suezkicli, bo im na rękę osłabienie wpły
wu francuzkiego. Nowe stanowisko, jakie w sku
tek tego zajęły i zająć jeszcze mogą Niemcy, 
znacznie zmieni wzajemny stosunek mocarstw 
na Wschodzie. To właśnie, jak  się zdaje, znie
woliło G o r c z a k o w a, że 'w  porze tak nie
właściwej. mimo niewygód podróży, p r z e d  
s i ę w z i ą l  w y c i e c z k ę  do  B e r l i n a ,  a- 
żeby osobiście rozmówić się z Bismarkiem. Nie 
znamy jeszcze treści tej konferencji, ale to pe
wna. że kanclerz moskiewski miał już rozmowę 
(d. 30. listopada) z kanclerzem niemieckim i z 
ambasadorem, księciem Reuss, poczem Bisraark 
zdawał o tej rozmowie spfawę swemu cesa 
rzowi.

<im tmśrmm .—ą r h a t  lnW-
rym już parę razy pisaliśmy) przeciw suezkiej 
operacji:

„Wiadomo, że Anglia lubi praktykować (?) 
w polityce system kompensat. Ale położenie a- 

Iresztu nt^ rz e k o p S u e z k i  przez kupno akcyj

chediw a, jes t z pewnością próbką najwybor
niejszą tego rodzaju. Osobliwy to zaiste spo
sób bronienia Turcji, której nic nie zagraża, i 
opieki nad Bosforem trackim przez opanowanie 
Bosforu afrykańskiego. Rozumiemy teraz powód 
całego tego hałasu, podniesionego przez dzien
niki angielskie o kwestję wschodnią, wiemy na
reszcie, gdzie sznkać spekulantów alarmistów, 
których temi dniami oskarżano o nporczywe 
działanie, i wytłumaczymy sobie, dlaczego pra
sa angielska nie dała się uspokoić. Ależ nie 
warto było przybierać postawy tak  wojowni
czej dla osłonięcia przedsięwzięcia, które podo- 
bniejszem jes t do zamachu giełdowego, Dlż do 
zamachu stanu.

„Jakkolwiek groźnemi mogą być następ
stwa, nie sądzimy jednak, aby wypadek ten 
mógł naruszyć pokój europejski. Manewr, któ 
ry Anglia podsuwa ehediwowl, uderza wprost 
tylko w państwa nad morzem Sródziemnem, a 
przedewszystkiem Francję. Niegdyś mocarstwo 
to poczytywałoby tajemnicę, towarzyszącą po
dobnej umowie, za obelgę, a po wyjawieniu jej, 
odpowiedziałoby wysłaniem eskadry z T ulona; 
ale czasy zmieniły się i nie trzeba przypuszczać, 
aby gabinet paryzki przedsięwziął kroki tak e- 
nergiczne.

„Anglia dobrze wybrała chwilę, aby dawne
go sprzymierzeńca zranić na honorze i w inte
resach jego, i aby dodać ostatni komentarz do 
wojny krymskiej. Gdy naturalny obrońca prze
kopu suezkiego chybia, nie można przypuszczać, 
aby inue mocarstwa podjęły się tej roli. W ka
żdym razie, wydaje nam się b y 6 n i e p o d o 
b i e ń s t w e m ,  a b y  s p r a w a  t a  p r z e 
s z ł a  b e z  u p o r z ą d k o w a n i a  j e j  n a  
d r o d z e  m i ę d z y n a r o d o w e j .  Pizewa- 
żny udział, jaki bierze Anglia w użytkowanija 
przekopu snezkiego, równałby się w danym 
razie czystemu i prostemu zaborowi. Nie mó
wimy jedynie na przypadek wojny. Mając s ta 
cje w Aden i w Perim, którą Anglia przezor
nie opanowała wtedy, gdy poznała, iż nie prze
szkodzi przekopaniu międzymorza, posiadając 
floty, które niemal urzeczywistniają na morzach 
na jej rzecz utopię monarchii uniwersalnej; mo
głaby zawsze Anglia o d ć i  ą  ć d r o g ę  przez 
Śuez swoim przeciwnikom ; ale wojna taryfowa 
może być je«2cze szkodliwszą handlowi horo- 
pejskiemu od chwilowej blokady. Z taryfami 
różniczkowemi nowy właściciel ptzekOph moż*1 
go otwierać i zamykać dowolnie okrętom państw 
współz&Wodniczycli. Niedawno temu, Towa
rzystwo sueskie chciało dla dobra swoich ak- 
cjonarjuBzów zmienić pobór opłat od przepust
ki statków, lecz musiało ustąpić danemu przez 
Portę i inne państwa interesowane weto, ale 
przypuścić można, że nie byłoby do tego przy-

wilizacji, k tóre Się ZoWle przekopem SubSkim,
niema się stać prostem narzędziem merkantyl- 
nem w rękach narodu angielskiego, Starać się 
należy, aby radykalna zmiana, jaka zaszła w 

Ijego un^ t e n i u .  dała się za pomocą trwałych

i wyraźnych rękojmi pogodzić z interesami ca 
łego świata.."

Co się tyczy [ j k ó j l n i k a  L e s s e p s a ,  
to przyjaźne oświadczenie się jego za operacją 
angielską, tłumaczy się uietyłko ogólueini wzglę
dami flnanśowemi, ale oraz tą okolicznością, że 
on sam posiada pewną ilość akcji, dla zabez
pieczenia których uznał za rzec* pożyteczną 
propagować harmonię między iuteresami akcjo- 
narjuszy angielskich i francuzkich.

Z Konstantynopola donoszą, że s u ł t a n  
p o l e c i ł  s p e c j a l n e j  k o m i s j i  z b a 
d a ć  s t a i  w o j s k i  t u  r e c k i  e g o i o ile 
możności sprowadzić tak tykę jego do taktyki 
innych armii europejskich. Z tegoż samego źró
dła zapewniają, że forty bosforskie będą uzbro
jone działami Krnppa. Również na wyspie K re 
cie forty i zatoki będą obsadzone cięikiemi da- 
lekonaśaemi działami z f a b r y k  a n g i e l 
s k i c h .

s u

Spór rpiędzy Austrją a Moskwą.
Urzędowe pismo państwa Niemieckiego 

„Reichsaneeiger“, wyjaśniając przed miesią
cem stanowisko berlińskiego gabinetn w 
sprawie wschodniej, wyraziło się, iż Niemcy 
nie mając żadnfego bezpośredniego interesu 
w kwestji wschodniej, pozostawiają wszelką 
akcję swym dwom sprzymierzonym, Austrji 
i Moskwie, a co te oba mocaretwa wspólnie 
zadecydują i przedsięwezmą, to gabinćt ber
liński popierać będzie.

Powszechnie zrozumiano w ten sposób 
tę obietnicę poparcia, iż cesarstwo Niemiec
kie 1 tiorre na siebie zasłonięcie pleców A u
strji i Moskwie, gdyby te mocarstw# wy
stąpiwszy czynnie w sprawie wschód ni ej, 
miały p ta c iw k o  sobie nietylko Turcję; lecz 
i zachodnie mocarstwa i Włochy.

Jaż wtody wykazywaliśmy niemożliwość, 
ażeby Austrja i Moskwa w sprawie wscho
dniej -porożuwieć się  rtogły. lute esa w scho
dnie obu państw . są wprost z sobą sprze
czne I istotnie Austrja i Moskwa tak długo 
tylko sz ły  z sobą w porozumieniu , dopokąd 
chodziło nie o politykę względem Turcji, 
lecz o przytłumienie stronnictwa radykali
stów południowo-słowiańskich, którzy ow ła
dnęli byli ster rządu w Serbii i kierownic
two powstania w Bośaii i Hercegowinie. 
A le jfk  ty lk o  ten ce ł został osiągniętym, i 
-iWWkr H T T fR ^B m m eniu
działać, wystąpiły zaraz różnice zapatrywań 
i interesów austrjackich a moskiewskich. 
Pomimo przymierza trzech cesarzów, jakoś 
trudno było ustalić podstawę tego związku,

Obrazki z rzeczywistości.

L a u r ę  Kr uk.
(Ciąg dalszy.)

W kilka godzin później , przystrojone pa
nienki w białe muślinowe suknie z błękitnemi 
przepaskami, wchodziły do pysznie przybranej 
sali.

Gdy się w porządku ustawiły, muzyka za
grała; byłto znak, ie  duchowieństwo się zbliża. 
Jakoż wszedł arcybiskup w towarzystwie kilku 
prałatów, za nimi postępowali księża, poczem 
dopiero zakonnice i siostry.

Gdy ostatnie tony szumnej uwertury przy- 
cichać zaczęły, poważne audytorjum zajęło już 
było przeznaczone miejsca Pensjonat trzykro
tnie głęboki oddał ukłon, poczem kilka panien 
wystąpiwszy na środek sali, wygłosiły stosowne 
do okoliczności wiersze. W  liczbie ich były 
Irena i Adela; pierwsza zachwyciła słuchaczy 
siłą i głębokiem przejęciem się słowami wiel
kiego poety, którego wiersze deklamowała. —. 
Adela zaś, zarówno jak i inne jej towarzyszki, 
z* spuszczonemi pobożnie oczami, wyrecytowa
ła podobnie do lekęji swój ustęp.

Następnie jedna z zakonnic czytać zaczęła 
gpis nagród. W ygłaszała po jednemu nazwiska, 
a wywołana przez nią panna, przy hucznej 
muzyce i huczniejszych jeszcze oklaskach to
warzyszek, cała zarumieniona wstawała z miej
sca swego i poważnie zbliżała do stóp arcyka
płana, by z rąk jego otrzymać zasłużoną na
grodę.

Liczba uwieńczonych w zrastała coraz bar
dziej — jednych główki uginały się pod liczbą 
wieńców, innych nazwiska ani razu nie zostały 
wywołane, te ostatnie pod przymuszonym uśmie- 
ckem, ukrywały cisnące się łzy rozczarowania 
V zawiedzionych nadziei.

Adela i Irena kilkakrotnie wstawać musia- 
y dla otrzymania wstęg, girland i książek, 
je c i  największą radość sprawiła Irenie tak 
rorąco Upragniona przez nią nagroda za język 
winki. Nią też tylko, jasną przystroiła główkę, 
wszystkie inne,, jako mniej *ercu miłe, w ręku 
;rzy»ał*. W białej, powiewnej sukience, błęki
tną przepalanej szarfą, ze wstęgą „odznaczę- 
nia“ tegoż koloru na prawem ramieniu, z gir
landą *>lnvch róż n« głowie, ślicznie od blond 
włosów odbijającą, Irena w y g lą d a j j ak ru8ał- 
ka. i żadon wystudjowany strój, nie uczyniłby 
j«J piękwejfcąl

Adela, w żółtym wieńcu, otrzymanym za 
rtboty ręczne, przedstawiała odmienny typ pię- 
kJośei. bujne włosy i ogniste oczy
cV ne, nosek filuternie do góry zadarty, uste- 
«*a różowe, Ujęte w twarzyczkę owalną, skła- 
ify zachwycającą całość. Tylko wprawny fizjo-

*) Zobacz nr. 276.

gnomista zarzuciłby zbyt niskiemu czołu brak 
głębszej myśli i bystrzejszego objęcia rzeczy; 
lecz niedokładność ta nie njmowała wdzięku 
śliczuej twarzyczce.

Po rozdaniu nagród, wśród tychże samych 
ceremonji, duchowieństwo oddaliło się, a panny 
wynagradzając sobie długi przymus ukrywania 
tylu rozmaitych wrażeń, puściły wolne wodze 
uczuciom swoim. I jak  zwykle w świecie bywa, 
że łzy ze śmiechem się łączą, tak  i tam, jedne 
skakały, śmiały się, całowały, podczas gdy dru 
gie gorzkie łzy żalu wylewały.

Irena i Adela ucałowawszy ręce swej 
wspólnej nauczycielki, były bowiem w jednej 
klasie, pobiegły do kaplicy, podziękować Bogu 
za tyle otrzymanych, w ciągu roku, łask. Mo
dliły się gorąco, lecz ktobv zajrzał w głąb ich 
serca, dostrzegłby wielkiej' różnicy w prośbach, 
jakie do tronu przedwieczuego zanosiły.

— Daj mi, o Panie! wytrwać w dzisiejszem 
postanowieniu, modliła się Adela, bym Cię do 
końca życia w tym świętym przybytku cnoty 
czcić i uwielbiać mogła! Zniszcz Panie wszel
kie przeszkody, jak opór rodziców moich.

Inaczej brzmiała modlitwa Ireny.
— Boże wielki — prosiła ona — weź mnie 

w swą wyłączną opiekę n& tej nowej drodze 
życia, która się teraz przedemną otwiera. Daj 
mi moc duszy, wytrwałość w cnocie, zdrowy 
sąd o rzeczach i tak t właściwy w postępowa 
niu. Daj mi o Panie swoją łaskę, abym w każ 
dej dobie życia godnie odpowiedziała obowiąz
kom, do jakich podoba ci się mnie powołać.

Gdy tak zatopione w modlitwie, dłuższy 
czas u stóp Bogarodzicy k lęczą, na szklannem 
tle drzwi zarysowała się czarna suknia wcho
dzącej zakonnicy. Dotknęła z lekka ramiona 
klęczących dziewic mówiąc:

— Spieszcie się, dzieci; pani przełożona 
czeka, chce was pożegnać i pobłogosławić, 
przyjechano już po was, powozy czekają.

W pół godziny potem, dwie karety unosiły 
w zupełnie przeciwne strony Adelę i Irenę.

Miasto powiatowe Z. nie liczy więcej nad
20.000 ludności, pomimo to jest nader ożywio- 
nem; życie towarzyskie kwitnie tam jak za do
brych czasów. Biurokracja, przez licznych re
prezentowana członków, żyje z sobą w najprzy- 
jaźniej szych stosunkach i urządza się tak, aby 
cz&s jak najprzyjemniej przepędzić. Bale w Z. 
słynnemi się stały na całą okolicę, tak dalece, 
że nawet obywatele z dalszych okolic chętnie 
na nie zjeżdżają. W post i inne pory roku, każ
dy dom kolejno daje wieczorki, na których 
starsi panowie grają w wiska, a młodzież za
bawia się w gry rozmaite, muzykę i rozmowę.

Jeden z domów najwięcej szanowanych dla 
rzadkiej zacności jego mieszkańców, a do któ
rego zarazem najchętuiei spieszyli wszyzoy dla 
przyjemnego przepędzenia czasu, był, bez za
przeczenia, dom państwa Bożęckich, rodziców 
Adeli. Nie byli to ludzie m ajętn i; szcznpły do
chód z małego domku i emerytura pana Bożę

ckiego, jako zasłużonego radcy sądowego, s ta 
nowiły jedyne ich utrzymanie.

Dzięki jednak wzorowej oszczędności i go
spodarczej zapobiegliwości matki Adeli, pomimo 
kosztów łożonych na wykształcenie córki, żyli 
na wcale przyzwoitej stopie, a teraz, gdy ją  z 
klasztoru odebrali, coraz liczniejsze grono zna
jomych dom ich nawiedzało. Przyjmowali ich z 
prostotą i gościnnością prawdziwie staropolską, 
trzymając się dawnego przysłow ia: „Gość w 
dom, Bóg w dom,“

Pan Bożęcki był to białowłosy, sześćdzie
sięcioletni staruszek, o wyrazistych rysach tw a
rzy, na której malował się spokój, z czystego 
sumienia pochodzący. Życie jego wśród ciągłej 
pracy płynęło spokojnie, bez burz i wstrzą- 
śnień nadzwyczajnych. Syn zubożałego dzie
rżawcy, na innem polu poszukiwał karjery; od 
małoznaczącego kancelisty stopniowo doszedł 
do stanowiska rad cy ; ożenił się z pauienką go
spodarną i dobrą, która mu nadto przyniosła 
w wianie kilka tysięcy, do których dołożywszy 
swoje kilkuletnie oszczędności, kupił domek w 
Z. Z trojga dzieci, któremi Bóg związek ich 
pobłogosławił, wychowała się tylko Adela. Ona 
też była przedmiotem i celem najtroskliwszych 
starań rodzicielskich, jedyną nadzieją ich sta
rości.

O pani Bożęckiej kilka powiem słów, że by
ła wzorem poczciwej, zacnej kobiety - Polki. 
Najczulsza żona, najtroskliwsza matka, zapobie
gliwa gospodyni, pomimo dość podeszłego wie
ku, wszystkiem się sama zajmowała w domu. 
Namiętnie do córki przywiązana, nie byłaby się 
z nią nigdy rozłączała, ale wola męża przemo 
gła w tym rnzie, i Adelę odwieziono do kla
sztoru.

Edukacja córki była powodem jedynych 
sprzeczek w tem tak  wzorowem małżeństwie.

— Mój drogi Józiu — mawiała pani Bo- 
żęcka do męża — czyż Adelka nie mogłaby się 
w domu uczyć, pocoż ma koniecznie w stolicy 
rozumu i nauki zaczerpywać ?

— Duszeczko moja — odpowiadał pan Bo
żęcki łagodnie ale stanowczo — wierz mi, że i 
mnie ta rozłąka z jedynem dzieckiem wiele ko
sztuje, ale to wyjdzie na dobre naszej Adelci. 
Tu nie ma dobrej pensji, guwernantka drogo 
kosztuje, i zamiast nauki, zostawia swej uczen
nicy w spuściznie fochów i kaprysów bez liku.

— To wszystko prawda mój drogi, ale czy 
w tym klasztorze Adelka otrzyma stosowne do 
swojej pozycji socjalnej i majątkowej wykształ- 
ceuie ? A może, broń Boże, zrobią nam z niej 
wielką panią!

Chmura niezadowolenia zasępiła pogodne 
zwykle czoło pana Bożęckiego.

— Zkądże cię znów dziś napadły tak smu
tne myśli Bibianko droga! Złóż w ręce Boga 
przyszły los Adelki i bądź ipokojna.

Mówiąc to wyszedł z pokoju, dla ukrycia 
własnego niepokoju. Oddajac córkę do klaszto
ru, miał Ba myśli, obdarzyć ją  gruntownem i 
wyższem wykształceniem, mogącem w każdej 
krytycznej chwili życia, dać jej przyzwoite i 
zaszczytne utrzymanie. Nie chciał aby córka 
jego, jako panna bez posagu, zmuszoną była

koniecznie, oglądać się na pomoc mężczyzny, 
dążył właśnie ku temu, ażeby zawsze potrafiła 
sobie sama dać radę, pewien, iż tym sposobem 
uchroni ją  od niejednego niewłaściwego kroku, 
który nieszczęście całego życia przynosi.

Atoli uwaga żony — iż może właśnie chy
bił celu, i jedyne dziecię na 'wielką wychował 
panią, zasępiła pogodną twarz jego i dała mu 
dużo do myślenia.

Kto wie czy wynikiem tej obawy uie było
by odebranie Adelki z klasztoru, gdyby rzecz 
miała miejsce o kilka la t przedtem — ale koń
czyła ona właśnie wówczas edukację — nie po 
ra więc już było cofać się.

Z tym wielkim znakiem zapytania ciążą
cym mu na sercu jak kamień, „ażali nie zwi
chnął dobrowolnie wychowania córki" — ocze
kiwał pan Bożęcki powrotu jej do. domu rodzi
cielskiego.

Wiadomość o przyjeździe pięknej córki 
państwa Bożęckich, lotem błyskawicy rozniosła 
się po miasteczku i niemałą wzbudziła cieka
wość w znajomych. Matki mające córki na wy
daniu ze strachem i zazdrością myślały o tej 
niebezpiecznej rywalce i pragnęły coprędzej 
przypatrzeć się jej jak  wygląda, a próżnujące 
zawsze kumoszki z radością widziały nastrę
czający im się nowy przedmiot do obmowy. 
Więc nie długo czekając, pod rozmaitemi pozo
rami zaczęły odwiedzać dom państwa Boię- 
ckich. Jedna szczerze wyznała, iż dowiedziaw
szy się o przybyciu kochanej Adelci przyszła 

pierwsza pow itać; — druga udając, ie  nic 
nie wie. wpadła z prośbą o pożyczenie formy 
na katankę, trzecia inny wymyśliła pretekst i 
nastąpiło istotne oblężenie domu rodziców Ade
li, którym sąsiadki darować nie mogły kształ
cenia córki w stolicy.

Pani Bożęcka, widząc jak  ciekawość zwa
bia do niej sąsiadki, wytrzymała je  trochę w 
niepewności.

— Adelka zmęczona odpoczywa.
— O niech się dziewczątko wywczasuje — 

odpowiedziały z serdecznością — usiłując tym
czasem jak najwięcej wizytę przydłużyć.

W pół godziny dopiero ukazała się boha
terka nasza W perkalikowej sukience, z roz- 
puszczonemi warkoczami, choć bledsza nieco, 
ślicznie atoli wyglądała. Bez najlżejszego za
kłopotania powitała zebrane w saloniku oso
by, poczem zajęła miejsce obok matki.

Grad pochwał posypał się z ust zebranych
pań.

— Jak a piękna! jak  dobrze ułożona 1 mó
wiły półgłosem do wzrastającej w dumę 
matki.

Na liczne pytania, jakie je j zadawano, Ade
la odpowiadała ze skromnością i prostotą.

Czasem tylko łza smutku ukazała się w 
ciemnem oku i zamgliła świetny blask jego.

— Adelcia tęskai bardzo za klasztorem — 
rzekła pani Bożęcka dla taiew iunim ia tórkk

-+■ Idź dziecię moje do ogródka — dodała 
potem, zwracając się do Adeli, — tam piękne 
znajdziesz kwiatki, które własną ręką wypielę
gnowałam dla ciebie.

Adela ukłoniła się gościom, matkę w rę 

kę pocałowała i poważnym oddaliła się kro
kiem.

— Córka pani flegmatyczne mieć musi u- 
sposobienie — rzekła 'oktorowa Frankowska.

— Istotnie nie widzę w niej znpełnie ży
wości młodzieńczego wieku — podchwyciła sie
dząca obok niej dama.

— Owszem, odparła pani Bożęcka, w dzie
ciństwie swojem Adelcia była bardzo żywego 
usposobienia.

, —- A więc to skutek klasztornego wycho
wania — zauważała pani Fraukuwska. Moja 
Mińcia skacze cały dzień jak  sa'neczka , wpra
wdzie młodszą je s t o dwa lata — wszak 
prawda ?

— Adelcia skończy za kilka dni ośmna- 
ście lat.

— A moja Mińcia na św. Michał będzie 
dopiero miała szesnaście. Gdybyś pani była 
swoję jedynaczkę w domu chowała, byłaby z 
pewnością tak  wesolutką jak  Mińcia.

— Stosowałam się w tem do woli męża 
mojego — broniła się zmęczona już m atka 
Adeli.

Nareszcie pożegnawszy się. przyjaciółki i 
sąsiadki pospieszyły złożyć w domu sprawozda
nie o nowoprzybyłej, a pani Bożęcka odetchnę
ła swobodniej.

Pół roku minęło od powrotu Adeli w dom 
rodzicielski.

W sypialnym pokoju zastajemy obojga mał
żonków na poufnej roztaowie. Twarze ich zasę
pione, postarzałe znaęznie.

— Daruj mi Bibianko droga, jeżeli cierpisz 
teraz z mojej winy — mówił, ajmnjąc w dłonie 
swoje rękę żony pan Bożęcki. Zastanów się je 
dnak, czy nie przesadzasz, czy nie zapatrujesz 
się w zbyt czarnych kolorach na rzeczy? Po
wiadasz, że Adelka okaząje chęć wstąpienia do 
klasztoru; otóż co do mnie, wcale się tem nie 
martwię, pewien, i i  to przechodząca kryzys, 
konieczna choroba, którą po wychowaniu kla- 
sztornem przebyć trzeba, a która szczęśliwie 
minie, skoro tylko wprowadzimy trochę Adelkę 
między ludzi. Nierównie więcej boleję nad za
miłowaniem naszej jedynaczki w pańskości, wi
dzę aż nadto dobrze, ja k ą  odrapę czuje do k a 
żdej praktyczniejszej, około zajęć domowych 
pracy. Wychowana z córkami magn&ckiemi, 
wyobrażenia nie ma o praktycznych stronach 
tycia, lecz to by jeszcze pół biedy było, gdyby...

— Gdyby — podchwyciła stroskana mał
żonka.

— Gdyby przynajmniej wykształcenie jej 
była grtńtownem. Mogłaby w  takim razie mieć 
zawsze napewniony po śmierci naszej gorzki 
chleb nauczycielki, obawiam się jednak, aż tak  
gie jest. Jest to tylko blichtr powierzchowny, 
który źdala świaci i saęhwyca, ale przypatrz 
J*u mę bliżąj, niema u o  A  bodaj bym nie był 
nigdy dożył tej nieszczęsnej godziny, w której 
przyszła mi myśl oddania jej do tego k lasztoru!

— Teraz mój Józiu, ja  ci powiem, że prze
sadzasz — ozwała się pani Bożęcka. — K tórai



między Austrją, a Mo-1 ze wszystkiego wycofać. A tu tymczasem 
skwą. I dlatego to akcja dyplom atyczna Anglia chcąc zabezpieczyć swą przewagę na
Austrji i Moskwy w sprawie wschodniej od 
dwóch blisko miesięcy nie postąpiła ani na 
krok. Półifrzędowe dzienniki m askowały te 
nieporozumienia ciągłem i zapewnieniami 
niezachwianej trw ałości przym ierza trzech 
cesarzów, aż nagle „Times‘! ogłosił telegram  
donoszący, iż rozbiły  się w szelkie usiłow ania 
A ustrji i Moskwy, aby dójść pomiędzy sobą 
do porozumienia w sprawie wschodniej, 
W iadomość ta w yjaśniła dopiero wszystkim 
przyczynę stagnacji w spraw ie wschodniej, 
przyczynę, dlaczego wojska moskiewskie ze
brane u gran ic w pogotowiu do przemarszu 
przez A ustro W ęgry do Turcji, dotąd z m iej
sca się nie ruszają, a i w A ustrji żadnych 
przygotow ań nie czynią do ich przem arszu. 
Z wszystkiego widać, że gabinet wiedeński 
przeciwny jest wspólnej austrjacko-moskiew- 
skiej okupacji Bośnii i Hercegowiny, i że 
nie bez przyczyny angielskie dzienniki do
wodziły, że A ustrja sama powinna wojskami 
swojemi zająć Bośnię i Hercegowinę w im ie
niu m ocarstw  podpisanych na trak ta c ie  pa
ryskim , jeśli już do tego zajęcia istotnie 
przyjść musi.

Wobec telegramu „Timesa* o rozbiciu 
się układów między A ustrją i  Moskwą, 
znał gabinet petersburgski za potrzebne 
urzędowym dzienniku „Journal de St. P e- 
tersb o u rg “ umieścić, a telegram am i roze
słać po Europie, niby uspakajający artyku ł, 
który jednak jes t tylko potwierdzeniem  w ia
domości „ T im esa / A rtykuł ten bowiem wca
le nie zaprzecza doniesieniu „Timesa 
rozbiciu się układów  między A ustrją a 
skwą, lecz wskazuje tylko, co Moskwa po 
tern rozbiciu uczynić zamierza. W braku po
rozumienia się z A ustrją, M oskwa wysuwa 
potrzebę „ p o r o z u m i e n i a  s i ę  z c a ł ą  
E u r o p ą ,  p r z y z n a j ą c  j e d y n i e  c a ł e j  
E u r o p i e ,  t o  j e s t  w s z y s t k i m  g a b i n e 
to m  e u r o p e j s k i m  r a z e m ,  k o m p e t e n 
c j ę  d o  z a ż e g n a n i a  i z a ł a t w i e n i a  
k a ż d e g o  p r z e s i l e n i a  n a  W s c h o 
d z i e /

I równocześnie z tern oświadczeniem, 
prawie urzędowem, wyjeżdża stary kanclerz 
moskiewski ks. Gorczakow do Berlina, ażeby 
się osobiście znieść z ks. Bismarckiem i ce
sarzem Wilhelmem.

W ięc przymierze trzech cesarów w spra
wie wschodniej istnieje jeszcze dotąd, tylko 
nie można było przyjść do porozumienia mię
dzy Austrją a Moskwą, chociaż to porozu
mienie miało być główną podstawą tego 
przymierza. Czy ks. Gorczakow udawał się 
po to do Berlina, ażeby gabinet tamtejszy 
wpłynął na Austrję i zniewolił ją do zgo
dzenia się na plan moskiewski w sprawie 
wschodniej ?

Akcja w sprawie wschodniej widocznie 
coraz więcej się wikła. Gabinet wiedeński 
wszedłszy bardzo ochoczo w przymierze 
trzech cesarzów co do tej sprany, zaczyna 
teraz obawiać się następstw jej, i radby się

Śródziemnem morzu wobec w szelkich ewen
tualności co do Turcji, usadawia się w E 
gipcie, biorąc kana ł Suezki w swe ręce 
czyniąc chediwa zawisłym finansowo od sie
bie. Ten krok Anglii, uprzedzający akcję 
przymierza trzech cesarzów, wywołać musi i 
odporną działalność tego przymierza. Lecz 
do tego potrzeba było porozumienia się prze- 
dewszystkiem A ustrji i Moskwy, które 
cnie nie przyszło do skutku.

Ziemie polskie.
(Zakaz czytania ewangelii polskiej w kościele 

gimukŁjalnyiŁ w Chełmnie. —  Pogłoski o odrocze
niu reformy sądownictwa w Kongresówce.— Proces 
W ainsteina z drobną szlachtą, dzierżawiącą n nie 
go grnnta w źytomirskim powiecie.)

Rząd piaski w zagrabionych przez siebie 
ziemiach polskich coraz dziksze wydaje rozpo
rządzenia. Tak, w kościele gimnazjalnym w 
Chełmnie zakazano dawniej kazań polskich; a 
teraz, jak donosi korespondent Pielgrzym a  z 
Chełmna, zabrouiono nawet odczytywania ewan
gelii po polsku. W górę cywilizacja nie
miecka !

Z Warszawy piszą do Dziennika Poznań- 
»kieqo, ie  „okólnik rządn moskiewskiego w spra
wie hercegowińskiej, który wywołał tak słu
szne uwagi prasy angielskiej, zaprzeczającej 
prawa wstawienia się za uciśnionymi półdziki
mi pobratymcami na Wschodzie mocarstwn, któ
re ma odwagę deptać wszelkie prawa spraw ie
dliwości w narodzie * taką przeszłością histo
ryczną i stopniem oświaty jak nasz naród pol
ski, sprowadził warunkowo tylko prawdopodo
bne pogłoski, jakie tu od kilku dni z ust do 
ust kursują, że wydany został rozkaz powstrzy
mania na rok jeszcze wprowadzenia u nas w 
czyn nowej reformy sądowej, oddającej sądo
wnictwo nasze, tę ostatnią gałęź, jaką  dotych
czas czysto polską i pod zarządem własnej ko
misji sprawiedliwości w Warszawie mamy, pod 
bezpośredni zarząd ministerstwa petersburg 
skiego, przy jednoczesnem zniesieniu ostatniej 
naszej centralnej władzy. Że powstrzymanie 
spełnienia ostatniego gwałtu, jaki jeszcze do
konać na naszym biednym kraju pozostaje, a 
który urzędowo na przyszły lipiec jes t zapo
wiedziany, w razie-jeżeli Moskwa rzeczywiście 
z wiosną zamierza czynniej zająć się sprawą 
wschodnią i losem dręczonych przez Turcję 
Słowian, jest możliwem, zaprzeczyć trudno. 
Dotąd przecież są to tylko pogłoski, które bar
dzo być może, że się nrodziły na naszym bru
ku, w głowach zrozpaczonych prawników na
szych, z których większa połowa za pół roku 
spadnie z etatu, a tym sposobem na czas pe
wien przynajmniej pozbawioną będzie chleba 
wraz z rodzinami sw em i/

Gołos umieścił ciekawe sprawozdanie o 
procesie jaki niedawno miał miejsce pomiędzy 
niejakim W&jnsztejnem i szlachtą czynszową 
>olską, dzierżawiącą grunta w jego dobrach, 
izecz się miała, jak następuje, podług stre

szczenia Dzień. Pol.: Dwadzieścia la t tema hr. 
Rzewuski sprzedał żydowi swe dobra.

Zaledwie Wajnazteju nabył dobra wspo
mniane, wnet dzięki protekcji moskiewskich 
czyuowników, jaką  miał za ruble pozyskać, po
czął niemiłosiernie wyzyskiwać drobną szlachtę

wszędzie dla siebie zaparte, chcąc nie chcąc, 
musieli się zgodzić na niejedne warunki ucią
żliwe, o jakich ani wzmianki nie było w akcie 
erekcyjnym, na zasadzie którego przodkowie 
ich ziemię posiedli. Nie dość było tego Wajn- 
sztejnowi; widzęc pola czynszowe użyźnione 
wiekową pracą, postanowił je odebrać przesie 
dlając szlachtę w miejsca najgorsze, uieprzyno- 
szące najmniejszego użjtku, gdzie same m okii- 
dła lub piaski, przez co spodziewał się jeszcze 
tej korzyści, że gdy uda się projekt, tern sa 
mem zniszczonym zostanie i sam akt erencyj- 
ny, na który czywszownicy zawsze się odwoły 
wali w owych walkach. Projekt nie był wcale 
trudny do wykonania; od czegóż moskiewski 
czynownik i szachrajstwo? Zaczął więc rządca 
Wajnsztejua szachrować; tego namówił, temu 
obiecał, owemu zagroził, tu i tam wyrwał ja
kieś podpisy, i dalejże z niemi do sądu.

Na początku roku bieżącego żytomierski 
sąd pokojowy naraz został zalany powodzią 
pretensji Wajnszteiua do jego szlachty czyn
szowej, jako też pozawieranemi jakiemiś umo
wami, mocą której szlachta ta  zobowiązaną 
była odwieczne swe grnnta zamienić na mokra
dła i jego w rękę pocałować za to. Daremnie 
szlachta się broniła; W ajnsztein i jego rządzca, 
wspólnik mu rodem i duchem, umieli posmaro
wać, gdzie trzeba i sąd wydał wyrok przy
chylny; 400 rodzin szlachty czynszowej odrazu 
pozbawione zostały dachu i majątku. Znaleźli 
się między nimi jednak silniejsi sercem; nie 
chcieli się poddać wyrokowi pierwszej instan
cji, narobili hałasu, założyli apelację, i wnie 
śli nieszczęsną sprawę do wyższej instan 
cji, t. j. do „zjazdu" sędziów pokoju. Sprawa 
stała się zbyt głośną, aby Wajnsztein mógł 
mieć nadzieję przekupić sędziów wyższej iu- 
stancji, i Wajnsztein przegrał. Podczas rozpra
wy okazało się najdowodniej, że przez całe lat 
20 Wajnsztein obdzierał, oszukiwał, i krzyw
dził na wszelkie sposoby biedną szlachtę, sie
dzącą od wieków w dobrach jego, a niegdyś 
Rzewuskich, na prawach wieczystej dzierżawy; 
a co do nmów niby to dobrowoluych, skutkiem 
których szlachta była obowiązaną przenieść się 
z gruntów dawnych na nowe, oddając dworowi 
żyżną ziemię za mokradła i wydmy, to także 
się okazało, że wszystko to było fałszem lub 
podstępem; większa część umów była sfałszo 
waną przez żydów; szlachta nigdy swych pod
pisów na takowych uie kładła, a jeśli i znalazł 
się piąty, dziesiąty, co podpis swój własnorę
cznie położył, to byli oni do tego zmuszeni 
presją i wybiegiem W ajnsztajna i jego rządzcy.

Przegląd polityczny.
Niem cy. Odpowiedź cesarza Wilhelma na 

przemowę prezesa synodu, hr. Stolberga, tak 
brzmi dosłownie:

„Dzręknję panom za to usposobieni i zda
nia, któreście w tej chwili wyrazili. Są one tak 
ie  mojemi. Mam nadzieję, ie  synod jeueralny 
w tym samym duchu prace swoje rozwijać bę
dzie, i dzieło swe w pokoju dokona. Przede- 
wszystkiem idzie o to, aby pozostać na pra
wdziwym ginncie, jak  to już przy innych oko
licznościach wypowiedziałem, na gruncie wiary. 
Ja  stoję na gruncie wiary, w kłó-ej zostałem 
ochrzczony i konfirmowany, i nic mnie spowodo
wać nie zdoła, abym od niego odstąpił; jeżeli 
mnie w tym względzie zarzuty spotkają, będę 
je umiał odepchnąć. Wy, panowie, którzy tutaj 
przedemuą stoicie, jesteście w tem ze mną bez

.. . .  _ wątpienia zgodni. Stać silnie na prawdziwym
czynszową, czepiając «ię do nich i prześladując gruncie jest tem konieczniejsza w obecnym cza- 
n ajrasm aitazem i sposoby, przyczem ci biedacy, sit, kiedy niestety już do samego kościoła wś l i -  
zn aj dując wrota aprawiedliwości moskiewskiej | z n ę ł y s i ę  s t r o n n i c t w a .  Panowie nie

będziecie teraz na tym nadzwyczajnym syno 
dzie zajmować się trndnemi kwestjami dogma- 
tycznemi i liturgicznemi. Powołani jesteście tyl
ko celem przyłożenia ręki do ostatecznego nło- 
żenia konstytucji ewangielickiego kościoła; wa
żne to dzieło, lecz ma ono dopiero przygotować 
podstawę, na której potem późniejsze synody 
jeneralne pracować będą nad owemi lnnemi na
daniami. Czynności zatem nadzwyczajnego syno
du jeneralnego ograniczyć się winny aa uchwa
leniu ostateczne^ konstytucji, która potem je 
szcze potrzebować będzie najwyższego zatwier
dzenia, a panowie, należący do zarządd, niech 
na to uważają, aby wszystko usuwać, co do te 
go nie należy.

Co się zaś tyczy projektu, który panom 
przedłożyłem, mogę tylko życzyć sobie, aby zo
stał przyjętym, rozumie się, że nie jestem prze
ciwny pewnym potrzebnym zmianom i modyfi
kacjom. Ż y c z ę  sobie jednak, aby przedłożenie 
co do istoty i myśli głównej zostało przyjęte, 
gdyż nłożone zostało za mojem przyzwoleniem, 
i zawiera to wszystko, co po sumiennej i g łę
bokiej rozwadze okazuje się pożyteeznem.

Dzieło to otrzymałem w spuściźnie. Mój 
ś. p. brat wiele zdziałał w tym kierunku, lecz 
może wówczas nie wszystko było tak dostate
cznie przygotowane-m; dzisiaj zaś inaczej, po 
tein jak na synodach powiatowych i prowincjo
nalnych grnnt położoho. Mój ojciec dużo także 
dokona! pod względem uporządkowania spraw 
kościelnych, jak n. p. liturgii, nie wliczając w 

,to unii. Stoję na stanowisku unii całem sercem, 
i co w siłach moich leży, uczynię wszystko dla 
niej i tych wszystkich, co na tem stanowisku 
chcą się z dobrej woli ze n.ną połączyć, otwar- 
temi przyjmę ramionami. Tych, którzy tego nie 
chcą, nie myślę w żaden sposób prześladować. 
\V ogóle nie jes t to debrze czynić coś, co nie 
pochodzi z przekonania i sumienia, a już naj
gorsza w rzeczach duchownych i religijnych.

Oby Bóg, bez którego błogosławieństwa 
nic zdziałać uie można, i który już od dawna 
tak widocznie ojczyzną naszą się opiekuje, po
błogosławił waszym pracom, aby dzieło przy 
szło do skutku, i abyście wy panowie w pokoju 
się rozstali. “ -

Ciekawa ta  mowa na wskroś charaktery
zuje osobiste usposobienie Wilhelma i stanowi
sko jego, na którem go postawiła bismarkow- 
ska polityka kościelna. Sam on przyznaje, iż 
niepokój i niezgoda wśliznęły się do spraw ko
ścielnych, pochwala tych, którzy działają li 
tylko podług sumienia sw ego; a jednocześnie 
nie może się wstrzymać od tego, aby autokra
tycznie nie dyktować programu, podług którego 
zbór duchowny ma sobie poczynać z konsty
tucją odnośnego wyznania.

Serbia. Skupczyna znów się zebrała, a to 
we wtorek. Obrad żadnych* jeszcze nie było, bo 
kompletu jeszcze nie ma. Nowy gabinet złoży 
senator Filip Christicz. Powrócił on w tych 
dniach z Cettyni, gdzie miał misję rozpatrzenia 
się w warunkach przymierza obu książąt.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Namiestnik hr. Alfred Potocki przyjmował 

wczoraj władze rządowe i autonomiczne, kapitały, 
grona nauczycielskie, reprezentacje pnblicznych za- 
kłndów i t. p.

— W sobotę dnia 4. grudnia o godz. 6. wie
czorem w miejscu zwyezajnem odbędzie się posie- 
dzenie naukowe Towarz. lekarzy galicyjskich. Na 
porządku dziennym będą: Rozprawy nad wnioskami

sprawie honorariów lekarskich.

— Otrzywnjemy następujące pismo jako spro

stowanie nadesłanego nam f umieszczonego w G a
zecie artykułu o p. Józefie Brzezickim: Jakiś
nieproszony opiekun amieśc|£ ^  Gazecie 0&rodo  
wej (numer 247) artykulik tyczący się mojej oeo- 
by, który zmusza muie do następującego oświad
czenia :

Nie potrzebuję niczyjej litości, gdyż wierutną 
je s t  nieprawdą jakobym cierpiał teraz niedostatek. 
Mam nadal zapewnione takie same utrzymanie, ja- 
kjp dotychczas miałem, i u tych samych osób, k tó
re wspomagały ranie życzliwie i za życia’ pani 
Kórnickiej. Ze zaś w mojej izbie, którą zamieszku- 
ję, znajduje się komin, to mnie bynajmniej nie ro
bi nieszczęśliwym — przeciwnie, byłaby bieda ze 
mną, gdybym przy teraźniejszych mrozach musiał 
mieszkać w takiej izbie, gdzieby komina n i e  b y- 
ło! Pamiętam Napoleona i ks. Józefa i lubię cza
sem pogadać o starych lepszych czasach, ale nie 
lubię jeżeli o mnie drukują po gazetach takie rze
czy, o które nie prosiłem.

Lwów d. 1. grudnia 1875.
Jó ze f Brzezicki, 

plac Halicki nr. 7.
• Donosimy wszystkim, komu o tem wiedzieć 

należy, że nastały już mrozy, że więc kiedy po od
wilży mróz chwyci, następuje gofoledź, a gołoledzi 
na chodnikach w- mieście powiuno się ile możności 
zapobiegać i jes t to nawet obowiązkiem nakazanym 
przez odnośne władze. Jak  dotychczas jednak mamy 
już na chodnikach lód , na którym jedni pośllzgują 
się a inni upadają , ale o zapobieżeniu temu nikt 
nie myśli.

Wczoraj w przechodzie z ulicy Kopernik* 
przez Sykstuskę ua ni. Kościuszki, zgubiono kołnierz 
tumakowy i chustkę czarną kazimirrową. Łaskawy 
znalazca raczy złożyć te przedmioty w Administra
cji Gazety N arodowej -  za co mu strorkaua po- 
szkodowana ofiaruje Bóg zapłać.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W t ł u u -  
ckiej fabryce enkru dnia 24. listopada 15-lstai Jaa  
Kawecki, nakładając rzemień na tarczę wprawia
jącą  w ruch centryfugę, spadł z drabiny tak  nie
szczęśliwie, Że dostał się pomiędzy koła poniżej 
stojącej machiny parowej i został przez nią ści
śnięty, przyczem obie nogi nieszczęśliwego zostały 
zgruchotane. Śmierć nastąpiła w godzinę y  tym 
wypadku, w szpitalu. Dochodzenie wykazało, ie  po
wodem wypadku tego była po części własna nie
ostrożność Kaweckiego, a więcej jeszcze nieodpo
wiednie nrządzenie drabiny i brak należytego do
zoru w fabryce. Zarządzono śledztwo karne. — 
Gwałtowną śmiercią zginął d. 21. listopada Piotr 
Kuziow z Tłumacza. Był u gospodarza Mikołaja 
Stadnika w Chocimirzu na weselą, gdzie podpił 
sobie nad miarę i zapew te w skutek tego wkrót
ce potem nagle żyoie zakończył. Tegoż dnia >ua- 

-lezioiio w Kaczanówce, w powiecie Skałackim, zwło- 
ki nałogowego pijaka, zarobnika Bańka Budnika, 
w ogrodzie jednego z gospodarny. Sprawdzono Łb 
Buduik dniem przedtem z wieczora mocno podpi
ty przez ogrody wracał do domu; zapewne więc 
nsnął w tym stanie i zamarzł. — Nieznajomy se- 
brak d. 12. listopada przybył do dwom w Olsza
nicy, w powiecie Tłumackim, przenocował w ku- 
chni, a na drngi dzień rano znaleziono go j a i  nie
żywego. Z dochodzenia okazało się, że zmahfy na
gle z wycieńczenia sił, nazywał się Jaknb Barto- 
Żecki, liczył lat 63 i pochodził z Oleszy. Straci- 
wszy całe swe mienie tntał się o i dłuższego cza
su po wsiach —  Dnia 18. listopada odebrał sobie 
żyeie przez obwieszenie się włościanin P iotr Byle 
w Folwarkach, w powiecie Buczackim. Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma. — D. 18. listopada zn a 
leziono gośpodarża « Roztok, w powiecie Ko»so«- 
skim, Palija Czotaniuka i koch.ukę jego Patachnę 
Gojanównę, w ich własnej chucie pomordowanych 
kikakrotnemi cięciami siekiery w głowy i plecy. 
Zbrodnia dokonaną została jak  s'ij zdaje w nocy na 
16. listopad a. W izbie mieszkalnej Czotaniuka zuą-

z tutejszych panien wyrówng Adelci, tąk pod 
względem nauki, jak ułożenia i talentów?

— A moja droga! to by bardzo smutno 
było, gdyby po tak kosztownej edukacji, Adel- 
ka nie mogła wytrzymać porównania nawet u 
tutejszemi gąskami. Ale ty  mai* chyba nie ro- 
znmiesz, muie chodziło o gruntowną nankę. ja
kiej dziś świat wymaga zarówno od kobiety, 
jak i od mężczyzny. Chciałem uzbroić Adelkę 
na drogę życia w taki zapas wiedzy nmysłowej, 
ażeby mógł jej zastąpić miejsce majatkn, któ
rego jej Nieba odmówiły. Wówczas Dyłbym u- 
mierał spokojnie, widząc w córce mojej osobę 
z wyrobionym charakterem i nkształconym u- 
mysłem, silną jak dąb, około którego byłaby 
się owinęła starość twoja. Tymczasem zaś A- 
delka jest tylko dobrem, miłem dzieckiem, ale 
dzieckiem słabem, potrzebnjąeem samo nieustan
nej podpory. Charakteru jej nie wyrobiono, a 
bodaj ezy o religii i obowiązkach kobiety nie 
dano dziwacznego pojęcia. Twojem więc zada
niem, droga Bibianko, starać się naprawić, o 
ile możności, złe, jakeśmy mimowoli córce na
szej wyrządzili; nakłaniaj ją do pracy>ad sobą, 
niech czyta nanczające dzieła, Mech w d o m  
zajmnje się i o ile możności ciebie wyręcza w 
gospodarstwie. Co zaś do mrzonki o klasztorze, 
to biorę na siebie, że wkrótce z jej głowy wy
wietrzeje. Za kilka tygodni karnawał, trzeba 
się będzie zdobyć na kilka ładnych, choć skro
mnych sukienek, i wprowadzić naszą dziewie- 
czkę w nasz mały światek. Zobaczysz, gdy się 
rozbawi, rozochoci, to i o klasztorze zapomni. No 
Bibianko! wypogódź czoło i bądź dobrej myśli, 
może też Bóg łaskaw pozwoli nam jeszcze za 
życia nstalić los naszego dziecięcia!

— Bałby to Bóg — zawołała pani Bożęc- 
ka, pobożnie oczy wznosząc do wizerunku Pa
na Jezusa.

W tej chwili nkazala się w drzwiach A- 
dela, cała czarno nbrana, z książką do nabo
żeństwa w ręku.

— Adelciu — rzekł do niej ojciec — gdzież 
tak dłngo bawiłaś?

— W kościele byłam, ojcznlkn drogi — 
odparła z uśmiechem cełnjąc go w rękę.

— Po cóż się tak długo modlić? Czyż Pan 
Bóg wymaga tego! Wszak i uczynkami chwali
my Go zarówno! Zajmij się trochę uaszem do- 
mowem gospodarstwem, pomóż mamie w co
dziennych zajęciach, dziecię drogie, a zarazem 
przypominaj sobie to, czego ciebie uczono w kla
sztorze; w przeciwnym bowiem razie wkrótce 
wszystka ta wiedza, którą z takim nagroma
dziłaś mozołem w główce twojej, pójdzie w za
pomnienie. Ale tobie filutko zapewne się jnż 
karnawał uśmiecha. A pomyślimy o tem, aby 
się nasza pieszczoszka zabawiła — dodał z u 
śmiechem całując białe czoło córki.

— O bynajmniej ojcznlkn! Ja się obawiam 
świata! — zawołała strwożona. I przypadłszy 
do nóg ojcowskich, gorąco go prosić zaczęła, 
by ją choć na ten rok od udziału w zabawach 
karnawałowych uwolnił.

— Dziecko drogie -  rzekła wtedy pani, 
Bożęcka z rozczuleniem — w twoim wieku roz
rywka jest konieczną, zresztą potrzebujesz po
znać trochę ludzi, i nabrać ogłady towarzy
skiej. Nie będziemy cię prowadzić na publiczne 
bale, ale gdy w kółku znajomych daną będzie

zabawa, nie mamy dobrej racji uchylać się od 
niej.

— A w końcu — zawołał żartobliwie pan 
Bołęcki — ręczę, że po pierwszej zabawie tań
cującej, będziesz tylko o balach marzyła, boć 
pnaeMŻ u ie  m yślisz  się ua m niszkę k ierow ać.

Adela stłumiła ciche westchnienie, i ukryła 
główkę na łonie matki. Tego samego wieczora 
nradzono dać nazajutrz do roboty dwie sukienki 
balowe, jedną białą, a drugę różową.

_____________  (C. d. n.)

R ó ż n o ś c i .
" f  N e k ro lo g ja .  Dnia 1. grudnia odbył się w 

Krakowie psgrzeb Ja n a  Nep. Lubicz Sadowskiego, 
żoiaierza z r. 1831, byłego marszałka szlachty 
Kamienieckiej, który umarł d. 29. z. m. licząc lat 
62. Zmarły od lat kilku osiadły był w Krakowie.

EsgeuiUBS S c h n e i d e  r, były minister rolnictwa 
i handlu, presydent ciała prawodawczego, kawaler 
orderu legii honorowej etc. etc. umarł 28. z. m. 
W Paryżu, licząc 70 la t wieko. Z Brukseli dono
szą o śmierci ełyonego akw arelisty belgijskiego 
Pawle P a u t o r  • ,  profeeera okadeatt śztnk pię 
kayub, który umarł w 69 roku żyei* swego.

* S ta tystyczne . Dr. Adolf Fischhof, nmieścił 
w N . fr .  Pretst na poparcie swego wniosku o 
zmniejszeniu wojsk stałych albo znpełnem rozbro
jeniu państw europejskich, wykazy statystyczne, 
które mają udowodnić, iż zupełne zniesienie wojsk 
stałych je s t koniecznem nietylko s powodów pie
niężnych ale także ze względu na ustawiczne 
zmniejszanie się ludności. Wywody swe opiera dr. 
Fischhof na cyfrach statystycznych, zebranych mo- 
solnie i skrzętnie przez dyrektora rządowego bin- 
ra  statystycznego w Paryżu. Ow znakomity s ta ty 
styk dowodzi cyframi, jak długiego okresu potrze
ba w poszczególnych państwach europejskich na 
podwojenie ludności i wykazuje, ie  A ustrja w tej 
mierze zajmuje najpośledniejste miejsce. Gdy bo
wiem w Norwegii, państwie najwyżej stojącem co 
do wzrostu ludności, potrzeba tylko 41 lat na to, 
a isby  ludność podwoiła się liesebnie, w Anstrji 
stać się to może dopiero po opływie 217 lat. Po 
Anstrji następuje Francja, gdzie w ciągu 165 lat 
podwaja Bię eyfra lndnoścf. Statystyk fraocozki ze- 
b ca wił obok siebie 24 państw enropejskioh i z te 
go zestawienia wypływa, ie na podwojenie Indoo- 
ści potrzebuje Norwegia 41, Moskwa 48, Prusy i 
Szkocja 51, Anglia 53, Szwecja 56, Nassan 58, 
Sakzooia 62, Hesseo Darmstadt 68, W irtem ber
gia 72, Hiszpania 73, Belgia 77, Mecklenbnrg 78, 
Portugalia 80, Włochy 84, Hesja elektoralna 84, 
Grecja 86, Hanower 97, Baden 101, Bawarja 109, 
Szwajcarja 114, Holandja 124, Francja 165, An- 
■trja 217 lat.

Dla przykładu —  powiada dr. Fischhof —  
porównajmy lndność Prus z ludnością Anstrji. We- 
dlng urzędowego zestawienia sta tystyka francuz- 
kiego, podwaja się w Pruaiech lndność w przecią
gu 51 lat. Stare prowincje pruikie (nie licząc w 
to prowinoyj w roku 1866 uzyskanych) licną obe
cnie 19 ‘/a milionów miezzkańców. Po 51 latach, 
a więc w r. 1926 liczyć będą te prowincje 39 
milionów. Beszta pruskich prowincyj i inne nie
mieckie pafietwa świątkowe liozą obeonie 21 */, 
milionów mieszkańców. Za 51 lat, tj. w r. 1926

liczyć będą oue 32'/* miliona. W r. 1926 ilcźyć" 
bęią tedy Niemcy ogółem 71 milionów mie
szańców.

A ustrja, w której dopiero po upływie 217 la t 
podwaja się lndność, liczyć będzie w r. 1926 nie 
więcej nad 44*/„ miłioaów mieszkańców. W owym 
więc czasie, kiedy w Anglii i Moskwie, tndzież w 
Niemczech podwoi się liczba ludności, Austrja wy
każe się przyrostem co najwięcej 8 '/ ,  milionów 
mieszkańców.

Także i Francji nie nśmiecha się lepsza przy- 
szłość. Jnż obecnie liczy ona o 5 milionów mie
szkańców mniej niż Niemcy. W r. 1920 wynosić 
będzie ta różnica na jej niekorzyść 24 milionów.

* Dochody teatrów  paryskich Według 
wykazów statystycznych dochody z balów, koucer 
tów i przedstawień teatralnych wyniosły

i rokn 1868
1869
1870
1871
1872
1873
1874

16,075 000-— 
17,775.049-31 

9,903.527-67 
7,382.924-34 

18,748.688-52 
20,459.046 09 
23.212.430-40

Dochody więc z każdym rokiem znacznie się 
powiększają, wyjątek stanewią tylko lata 1870— 1, 
ale były to la ta  wojny i komnny. W r. bieżącym 
z obliczeń pokazało się, że dochód za 10 upłyulo 
nych miesięcy wyniósł 20,950.030 franków 67 cen
tymów. Można więc pewnym być, że do końca rokn wy
niesie co najmniej 25 milionów.

Dotąd nie było przykłada tak olbrzymich do
chodów. Rok 1867, w którym odbyta się wystawa 
powszechna, przyniósł zaledwie 27,342.773 fran 
ków 19 centymów dochodu.

S i ły  E g ip tu .  Przed kilku dniami pus czono 
wieść, że Anglia myśli o zaborze Egiptu ; zadanie 
to niełatwe i kto wie, bzy Anglia mogłaby mn po
dołać. Egipt liczy dziś 13 milionów ludności. Izma 
el-basza patrzy na armię jako na rzecz najważniej
szą 1 gorliwi* zajmnje się jey powiększeniem i udo
skonaleniem. Dzięki jego troskliwości nieustannej, 
armia egipska została zwiększona i doprowadzona 
z 18.000 do 30.000 lodzi, a wreszcie przez flrman 
anłtański a 1873 rokn nadane chediwowi prawo 
ntrzymywania wojska w takiej ilości , jaka  będzie 
nznana przez niego za niezbędną do obrony i za
bezpieczenia swych posiadłości. Że chediw potrafił 
skorzystać z tego firmann, widzieć można z nastę 
pojącego obrazu składn i liczby jego armił. Składa  
się ona z dziewięciu brygad rozdzielonych w spo 
sób następnjący. W Kairze zuajdnje się akademia 
wojenna, szkoły: sztabn jeneralnego, artylerjl, inży- 
nierji, piechoty, jazdy, i administracyjna. W Ale- 
ksandrjl Jest także szkoła majtków. Wprzód armia 
była organizowana na wzór franenski, teraz zaś 
na wzór prnBki. Oficerowie są po większej części 
ze szkoły wojennej 1 rzadko bywają awansowani 
z podoficerów. A rtylerja jes t nzbrojona działami 
Krnppa, a piechota karabinami systemu Remingtona. 
Wojska są wyćwiczone bardzo dobrze. Zarząd ma- 
ryaarki ma dok pływający w Aleksandrji. Chediw 
skorzystawszy, jak powiedzieliśmy, i  firmann 1873 

okazał wielką energię i w krótkim czasie ntwo 
rzył a rm ię , która godna je s t zająć m ejsce obok 
którejkolwiek * armij europejskich. Armia regular
na .- 18 pnłków piechoty (po 3 bataliony, w bata
lionie po 8 kompanlj) 54.000 ła d z i; 4 bataliony 
strzelców 4000 lndsl ; 2 pułki artylerji polowej (8

bateryj pi-szych i 4 kompanie) razem 144 działa 
4 000 ludzi; 3 pułki artylerji forteeznej z 276 dziz- 
łaiui 3.000 ludzi; 2 bataliony inżynierów (pionerów 
i pontouierów po 8 kompanij 3.000 ludzi); 10 kom- 
panij murzynów 3.000 lu d j  ; 2 oddziały beduinów 
(na dromedarack, 2.000 ludzi). Razem 77.000 lu
dzi. Wojska rezerwowe składają się z dwńch pnłków 
murzynów sadańskich (każdy po 3.000 lndzi), 6 
tysięcy lu d z i; z dwóch pułków darfnrakich 6.000 
lndzi; z korpusu kawasów (żandarmów) 5.000 ludzi; 
z pozostałych wojsk rezerwowych 34.000 lndzi. Ra
zem 52.000 lndzi. Milicja składa się z kontyngen- 
»ów rozmaitych plemion i może mieć około 60.000 
lndzi. Wszystkich sił zbrojnych: armii regularnej 
77.000 lu d z i; wojsk rezerwowych 52.000 lndzi 
milicji narodowej 60.000 lndzi. W szystkich wojsk 
lądowych 189.000 ludzi i 420 dział. Oprócz wyżej 
w spom nianych wojsk Egipt ma dość dobrze nrzą- 
dzoną flo tę , składającą się z 50 statków z 500 
działami, chociaż wszystkie statki pancerne trzeba 
było sprzedać w 1870 roku Porcie ottomańskiej. 
Pomiędzy statkami terażniejszemi są dwa monitory 
( w zatoce Abukir) , jedna korweta szrnbowa Żela
zna (o 32 działach), jedua fregata  szrnbowa i kor
weta (o 14stu działach). W razie potrzeby, rząd 
egipski ma jeszcze w swojem rozporządzeniu 64 
parostatki „Towarzystwa żeglugi parowej 
króla“, z których: 9 na morza Czarnem , 16 na 
Śródziemnem, a 39 na Nilu. W szystkie zostają pod 
komendą oficerów egipskiego zarządu marynarki.

* D a r  2 0 -m il lo u o w y . Gazelta d i Yenezia  
donosi, ie  książę Galliera dal dwadzieścia milionów 
frnnków na budowę porta w Geani. Dnia 26. listo
pada nrządził więc Związek robotników i Towa
rzystwo „Krzysztofa Kolumba11 olbrzymią demon
strację w cela wyrażenia wdzięczności ze strony 
krajn wielkiemu patrjocie. Przygotowują dlań także 
album, w które się wpisać mają wszyscy Genueń
czycy. Wspomniany czyn patrjoty włoskiego, byłby 
aż nadto godny naśladowania i należałoby go za 
lecić, gdyby nie był cokolwiek za trndny.

Dzisiejsze dzieci. Mała dziewczynka bawi 
się z chłopczykiem i dragą dziewczyną. „Kogo ko
chasz więcej, pyta matka, chłopczyka, czy dziew
czynę?11 Kocham oboje, odpowiada dziecię, dziew
czynę jako przyjaciółkę, ale chłopca kocham wię
cej — bo on ma złoty zegarek.

P a t t i  zbiera s k ł a d k i .  Z Moskwy donoszą: 
Adelina P a t t i , która tu co wieczór zwabia mnó 

publiczności na swe koncerta, zbiera jnż przez 
dwie niedziele podczas nabpżeństwa w kościele ka
tolickim składki na Słowiku połndniowych. Garść 
napoleondorów albo banknot stnrnblowy je st n a j
mniejszym datkiem, jak i pada na tacę. Oprócz te 
go na dochód biednych Hercogowińczyków zamyśla 
znakomita śpiewaczka urządzić koncert w wielkim 
teatrze zimowej stolicy.

Teatra w  Rzym ie. Do sześciu teatrów, 
jakie Rzym dotąd posiada: Argentina, Valle, Ros
sini, Metastasio. Valletto i Apollo, przybyć ma 
nie dłngo siódmy, do którego plan wykonał pewien 
inżynier francuski. Bndynek ten ma stanąć w sa
mym środku miasta na Piazza delle Cappelle i p rze
znaczony będzie wyłącznie dla opery i wyższej ko- 
me<lji. Jako założycieli wymieniają kilka Imion 
mieszczan wiecznego miasta.

Samobójstwo. Z Odessy donoszą: „Jeżeli 
to prawda, że się dzieją rzeezy na świecie, o k tó

rych się filozofom nie śn iło , to niemniej jes t fak- 
tem, że w Odessie dzieją się także łristo rje , o j&. 

'k ich tn rzadko kiedy Bię słyszało.. Ni mttiej, ni 
więcej są tu n» porządka dziennym samobójstwa, 

j Zaledwie ochłonęliśmy aihco po sa<nuhójstwiet o kiń- 
rern w ostatnich korespondencjach W ieku  'aonesi. 

jlem, aliści spełniło się drugie w Julu 20. listopada, 
-fak t rzeczywiście godny uwagi pod względem psy’ 
chologicznym. Ofiarą samobójstwa jest/ *** człowfck 
miody, zaledwie dwadzieścia kilka l i t  wieka m a
jący. Miody ten człowiek w przeszłym rokn ukoń
czył tutejszy uniwersytet ze stopniem kandydata 
praw i sposobił się do zajęcia katedry profesor
skiej, mając zamiar wkrótce habilitować się. Był 
to człowiek pracowity, cichy i m oralny; miesiąc 
teino, jak  ożenił się z młodą i podobno przystojną 
panną, córką tutejszego obywatela. Jak  wieść nie
sie, młodzi małżonkowie kochali się bardzo i pod 
każdym względem byli z siebie zadowoleni — zda
wało by się tedy, że byii szczęśliwi, a jednak ina
czej się dzieje ? W dniu 20. listopada udaje się 
do łaźni Bukowieckiego, bierze osobny nnmer, woła 
służącego, aby go wymył, gdy te n  ostatni wyszedł, 
zamyka drzwi na klucz, ubiera się j‘ak należy, 
wyjmnje przyniesiony z sobą rewolwer, kładzie gó 
w nsta i odbiera sobie życie. W ystrzału słychać 
nie było, zapewne dła tego, Że lufa była w ustach. 
Po paru godzinach słnżba zaczyna się dobijać do
numern, a nie słysząc odpowiedzi, woła policji  
ta  ostatnia wyłamnjc drzwi, znajduje trnpa i trzy 
koło niego zostawione listy, pisane przez samobój
cę. Pierwszy był adresowany do policji, drngi do 
teścia, trzeci do żony. L ist do policji był tej treści: 
„Sprzykrzyło mi się to głupie życie, dla któregn 
egzystować nie warto — zabijam się sam". L ist 
do teścia był t a k i : „Przygotujcie żonę do tego nie
szczęścia, a jak się dowie, oddajcie je j list móju. 
Do żony pisze t a k : „Lola! Niech Bóg Cię ma w 
swojej opiece! Przebncz mi! Ty wiesz, że życie 
moje w połowie tylko należało do mnie. Bóg z to
b ą !11 Dlaczego merkantylna, handlowa i zmaterjadi- 
zowana Odessa, daje wfdowiska tak straszliw ie ro
mantyczne, dużo by o tem dało się powiedzieć __
to pewna, że wyższe umysły, — do jakich bez 
wątpienia należał, nie wyrobiwszy sobie głębszego 
pojęcia o ludzkich ebowiązkach, spotykając się w 
około z chłodem, obojętnością I szyderstwem ze 
wszystkiego co wielkie i św ięte, — zawierają w 
sobie nurtujący jad zwątpienia, truciznę, która po
woli ogarnia ich moralny organista i zdobywa się
w końcn na tyle tylko odwagi, aby sobie... w łeb
palnąć. Czasy dzisiejsze, mają znpełnia inną cha- 
rakterystykę. Człowiek wpleciony w zwykłe pospo
litości życie, pozbawiony wiary uważa się ta  nie
potrzebnego na tym świecie i oszczędzając soWt 
mąk moralnych, ostatni raz dotyka ziemi... poca
łunkiem samobójcy... Zgadzam się aa to, że dusze 
wyżsne, potrafią przezwyciężyć życiowe bole i choć 
s ta ją  się biernymi, wytrwają joduak na stanowiska 
do końca, ale i te jest, według mego ndauia prze
sadą, ie  odtrąciwsay anaezny procent na tyeh, k tó 
rzy się zabijają a rozpaczy, paraliżującej władze 
umysłowe, i .o a  tydh którzy się m ordąją , nie cze
kając, aby ich Jadźka sprawiedliwość dosięgła —  
pozostaje jeszcze znaczaa liczba samobójców, któ
rych mogiły zawsze będą oboiążać sumienie społe
czeństwa, chociażby ta były mogiły ludsi n ń z io*  
nych jeszose s nazwisk* całemu społaeaeństw n/



ono rzeczy i sprzęty porozrzucane, rabunkn je -  
j *L nie sprawizono. Podejrzanych o tę zbrodnię

skiem, w piwiecie Sanockim, zwłoki Józnfa P a 
ki z Nadolai. Z dochodzenia okazało się, źc P a 
ka znstał nmordowan7. Żona namordowanego i 

kochanek, podejrzani o popełnienie tej zbrodni, 
itali uwięzieni, — W nocy na 18 listopada uie- 
idomi złoc:yńcy włamali się do stajni folwarku 
Podolszy, w powiecie Chrzanowskim i wyprowa- 
li z tam ą i dwie krowy. Żandarmi odszukali 
wy w lerie Mętkowickim i podejrzanych o kra 
lei dwóch włościan uwięzili.

W Snstycy W ie lk ie j, w powiecie Staromiej- 
m dnia 19. listopada włościanin Fedko Hornń 
tładł konopie dla osnszenia na piec i wyszedł 
:haty poiostawiając w niej same drobne dzieci, 
ije  się, .e dzieci bawiły się żarem i zarzuciły 
eh w kcnopie, z którego rozszerzył się po całej 
ie. Tylko prędki ratnuek sąsiadów ochronił dzieci 
hatę od spalen ia; jedno wszakże dziecko, w ko
ce leżące, poparzone zostało w rękę. Zarządzone 
itało dochodzenie karne względem winnych. — 
ia 1. listopada włościanin Jnrko Korczyński z 
ibdża, w powiecie Drohobyekim, wyjechał z sy- 
n swoim do lasn Nahajowieckiego w celn skra- 
mia drzewa, a podrzynając buk z puia nieostro-
e, został upadającem drzewem przywalony i zg i

na miejscu. —  Zwłoki kobiety wiejskiej zna-
iono dnia 21. listopada w rzece Serecie , w po
icie Czortkowskim. Okazało się, że była to wło- 
anka ze Zwiniaeza, Teodora Prokopowa , która 
a 18. t. m. wybrała się była z domn na jar- 
rk do Bndzanowa i jnż nie powróciła. Śledztwo 
lowe w tokn. — Dnia 28. listopada Jacko Kra- 
łc , włościanin z Łanów polskich, w powiecie 
mioneckim, łowiąc ryby przeprawiał się czółnem 
;ez rzekę B ng ; a gdy czółno nabrało wody wpadł 
rzeki i utonąć. Zwłoki nieszczęśliwego następnego 
ia zostały znalezione. —  Pawło Derewiańcznk, 
>ści&nin z Szerszeniowiec, w powiecie Zaleszczy- 
n, wracając w ciemną noc do domu z pobliskiej 
>ski Szypowiec, dokąd chodził był na prażuik, 
>czy( z drogi i wpadł do stadni, w której ntonął, 
i mogąc się wydobyć z powodn podeszłego wiekn. 
idatwo karne zarządzono, przeciw winnym zanie- 
znia należytej staranności w ogrodzeniu stndni.— 
da 23. listopada na polach Grzymałowskich, w 
wiecie Skałackim, znaleziono zwłoki Wasyla Gu- 
i z Hleszczawy, który wedłng orzeczenia lekar- 
ago zginął na ndar mózgowy. — Iwan Hewko, 
aścianin z  Białej, w powiecie Czortkowskim dnia 
. listopada kopiąc glinę, zabity został przez nsu- 
d e  się kamieni. Śledztwo sądowe zarządzono.

Na stacji w Mikołajowie ostatniej soboty wy- 
»nik Maksr B ittfakl z Drohowyla wziąwszy 
nng„‘ tygodniową upił się i w etanie nietrzeźwym 
ymając dwa polana na plecach usiadł na drodze 
Ajowej. Nadchodzący pociąg osobowy potrącił o 
polana i zadał niemi Bilińskiemu tak ciężką ra- 
źe bezpośrednio po wypadkn śmierć nastąpiła.—  

ia 26. listopada znaleziono w potokn Bednarce 
granicy gmin Piekiełka i Bupniowa zwłoki go- 

riarza z Bupniowa, w powiecie Limanowskim 
■efa Nowaka, twarzą zanurzone w wodzie pod 
zem, który przewrócony na nich leżał. Na brze- 
spokojnie stał koń na lejcach, które trnp okrę-

■ miał na około ręki. Nowak wracając o pół- 
M z liimanowy zapewne zboczył z drogi i eto- 
i  się z wozem do potokn gdzie śmierć znalazł, 
riztwo karne je s t  w toku.
~  W ykłady w m. mnzeum przemysłowem. W 
ceum przemysłowem wykładać będzie w niedzie-
f .  grudnia o godzinie 4tej z południa prof. St. 
•abiński „historję maszyny paroweju (dokończ.)

— Wybory. Paweł Magda, wójt z Trzęsówki, 
brany i siał człodkiem Rady powiatowej kolba- 
swskiej. —  Przy wyborze uzupełniającym trzech 
inków Rady powiatowej Leskiej, wybrani No-
■ Franciszek Niesiołowski ze S trw iątyka, T a 
isz Sołdraczyński z Jabłonek i Józef Jordan z 
■ani.y __ Wybór uzupełniający jednego człon-
Bady powiatowej w Zbarażn z grnpy gmin 

Ijsklck, rozpisano na dzień 28. grndnia b. r.

— Ze Stanisławowa. Grono nauczycieli se- 
inrinm pedagog, dawało w przeszłym, rokn wy- 
a j  publiczne na rzecz wyższej szkoły tutejszej, 
y pierwszy rozpoczął dyrektor seminariom p. J o 
nę T n rcay iak i, sala była tak przepełnioną , że 
nzna część publiczności zmuszoną była słuchać 
kładn ze sieni; tak samo było, gdy mieli wykla- 
profezorowie dr. Jachno, Baranowski, B udyński; 
ostatnie dwa wykłady trzeba było zmienić salę 
uszową Ba inną, aby się publiczność pomieścić

i istotnie dobrze zrobiono, że wzięto na ten 
wielką salę kasynową, gdzie się odbywają bale 

rjgodnie sto par tańczyć może, albowiem na o- 
Lsiin wykładzie, który miał p. dyr. Juliusz T m - 
fek i, widzieliśmy tak licznie zebraną publiczność, 

jeszcze nigdy w Stanisławowie: było bowiem 
tkaczy blizko pół tysiąca.

To samo grono nąuezycieli postanowiło dać 
en ie , jś k  czytamy -w ogłoszonym programie,

pięć wykładów na rzec* ttboiszych uczniów knrsu 
przygotowawczego. Cel to je s t bardzo ważny, bo 
kurs ten mieści w sobh. winie jjupożnej, ale 
zdolnej młodzieży, mogącej się wykształcić na do
brych nauczycieli, tak potrzebnych w naszym krajn, 
a na knrsie tym jest obecnie przeszło pięćdziesięciu 
uczniów, i co najwięcej pociesza, że nie opnszczają 
zakłada nawet i najbiedniejsi, lecz się trzymają, 
jak  mogą — powinnością jes t zat;m  każdego, po
magać im podług możności.

Wykłady odbywać się będą przez pięć nastę
pujących niedziel, począwszy od 5. grndnia b. r. o 
godz. 5tej po południa w wielkiej sali kasynowej, 
gdzie się parę set słnchaczy wygodnie pomieści. 
Program wykładów je st następujący:

1. Dyrektor seminarium Jnlinsz Tarczyński 
wykładać będzie o ciekawszych zjawiskach w gó
rach i nr- puszczy.

Dr. Jachno. Przedmiotem wykładu: Dyamenty, 
perły i korale.

3. Profesor Boi. Baranowski. Przedm. wykt. 
Pogląd na dzieje i rozwój Stsnów zjednoczonych
amerykańskich.

4. Prof. Jan  Jabkowski. Rzecz o domach i 
dworach w dawnej Polsce.

5. Prof. Józ. Bissinger mówić będzie o własnej 
podróży po Szwajcarji i Włoszech.

— Stynawa 19. listopada. Korespondencja ze 
Stryja w urze 261 je s t zupełnie prawdziwą — ko
respondencja zaś w nrze 264 nie zgadza się z pra
wdą. Rzecz bowiem tak się ma : Te woły, które 
mi policja w Stryjn zabrała, a które ja  od Anny 
Dawało kupiłem , ona przez 5 la t posiadała , a ja 
takowe przed blisko 5 miesiącami od niej w jej 
chałupie przy świadkach Michale Domczak i Fedo
rze Kameneckim za 125 zł. w. a . kupiłem , więc 
tych wołów na wiosnę nie mógł Josio dawać na 
paszę Annie Dawało. Nieprawdą je s i  także abyśmy 
się na drngi dzień do policji ogłosili i zgodnie żą
dali , aby woły te Hryuiowi Sztym wydano , bo ja  
na drngi dzień wcale w Stryju nie byłem , tylko

Skolem , a na trzeci dzień woły jnż były n Jo- 
sia w Lnbieńcacb, gdzie po dziś dzień są.

Dzięknję szanownej redakcji za umieszczenie 
korespondencji w nr. 261, gdyż tym sposobem prę
dzej woły odbiorę — wczoraj była rozprawa i da
łem nawet stępie na wyrok.

Na rozprawie wczorajszej o te woły byłem 
naocznym św iadkiem , jak  inspektor ze Stryja w 
sprawie zabrania mi wołów mówił, że gdy przy
szedł zabierać moje woły, mój zyn Michał miał mn 
posiedzieć, że te woły są Anny Dawało i że ona 
takowe memn ojcn sprzedać poleciła. To nie pra
w da, tego syn mój nie mówił , bo wiedział, że te 
woły przed 3 miesiącami knplłem i że te woły t 
mnie były i że je  nawet na sprzedaż nie wypro 
wadziłem, bo we wozie niemi przyjechałem.

Z głębokim szacunkiem zostaję
M ichai Andrutzejko.

—  Biała 27. listopada. Bilans Towarzyztwa 
zaliczkowego w Białej, spółki zarejestrowanej z nie 
ograniczoną poręką, przedłożony przez dyrekcję na 
posiedzenin Bady zawiadowczej d. 25. listop. wy 
kaznje od początkn istnienia t. j .  od 1. łntego b. 
r. następujący obrót kasy:

Przychód.
Udziały członków wpłacone 
Wkładki na rachnnek bieżący 
W ierzyciele wekslowi

banki i wypożyczają Ha grnby procent tak w Białej 
jak w innych miejscowościach, na próżno starali się 
przeszkodzić wprowadzenia w życie tego pożyte
cznego pod każdym względem stowarzyszenia i pró
bowali nie tylko jadowitemi artykułami w pismach 
prnsofilskieh dyskredytować osoby, stojące na czele 
tej instytucji, ale także bezimieuuemi deonnciacja- 
mi do zakładów kredytowych krakowskich i lwow
skich przedstawić zarząd i całe stowarzyszenie za
raz w początkn w najgorszem świetle, byle- a tra  
duić kredyt i podkopać zaufanie. Co tylko oikcze- 
muość, zazdrość i obłnda wymyślić mogły, to indy
widua przez nich najęte popisały, ale jak widać 
napróżno.

Przestroga. Czytamy w krakowskim Czasie : 
Ostrzegamy kapców i fabrykantów przed oszustami 

A nglii, którzy jnż do nas trafiają. Jeden z a- 
ptekarzy tutejszych otrzymał był z Londynu z dnia 
10. listopada zamówienie pewnej ilości srebra pio- 
runnjącego, a zarazem weksel formalny, oBtęplowa- 
ny, akceptowany, wartości odpowiedniej zamówionej 
wartości wyrobn. Zamiast jednak wysłać towar, na 
który miał jnż w rękn weksel, aptekarz posłał we
ksel do Londynn za pośrednictwem pewnego domn 
handlowego i ztamtąd otrzymał go napo w rót z do
niesieniem , że weksln tego nie można spieniężyć, 
bo pocholzi od firmy znpełnie nieznanej, której mnie
many lokal znajdnje się w jednym z najdalszych 
zakąiów miasta, w domn znpełnie opustoszałym. 
Zamówienie wyszło od firmy „D. Tnlasse, 125 Jn- 
bilee S treet, Commercial Road E .“ ; a weksel wy- 
s tan iony i akceptuwany przez firmę „J. Thompson, 
76, Ceeil Street, Mille Endu. Zapewne więcej ta
kich lab podobnych zamówień i weksli bez w arto
ści pojawia się w naszym krajn, skoro się już rzn- 
cono do wyzyskiwania łatwowierności kupców i fa 
brykantów tntejszych.

„ na zastawy 
:enta od udzielonych pożyczę 

Fnudnsz rezerwowy .
Zwfot kosztów administracji 
Dochody różne nadzwyczajne .
Koszta protestn 
Zwrot pocztowego

Rozchód.
Zwrot ndzialów
Zwrot wkładek na rachnnek bloi.
Spłata akceptów własnych 
Pożyczki Ha skrypta i weksle 

„ „ zastawy
Proconta . . .
Fnudnsz rezerwowy w Związku 
Koszta administracji, stemple etc.
Inw entarz, koszta założeń 
Koszta protestn 
Pocztowe .
Gotówka .

51320 zł. 47 ct. 
Ogólny obrot kasy: 102640 zł. 94 ct. Świetny 

ten wynik dziesięciomiesięcznej działalności kasy 
zaliczkowej bialskiej tern chętniej podajemy do wia
domości publicznej, ile że trudności miejscowe zda
wały się założenie instytucji narodowej czynić tn 
uiemoiliwem. Panowie założyciele, którzy niezrażeni 
przeciwnościami stawianemi im nawet pr/.ez swoich 
z całą energią i wielkim sprytem wzięli się do 
dzieła, pokazali tern rzeczywiście wielką sztnkę 
prawdziwy end , u  który wdzięczność im się na
leży. Prusom*,, którzy sami utrzymują pokątae

6066 zł. 50 et.
12418 98 „
17600 „ — „
12044 „ 6 „

255 — „
: 2447 _ 70 „

394 „ — „
54 „ 43 „
36 „ 17 „

3 — „
— „ 63

51320 zł. 47 ct.

_  ' zł. __ ct.
6089 „ 88 „
6200 „ — „

36832 „ 42 „
422 „ 55 „
485 55 „

20 — „
. 870 18
ki 346 21 „

4 „ — „
15 „ 63 „
35 „ 60

ów, z Izby handlo 
kj dnia 2 . grudnia.
P Akcje za sztukę, 
ąj gaL Karola Ludwiki 

Lwów. -Czren. Jassy 
hip. gal. po 200 zł. 
kred. gal. po 200 zŁ 

Listy zast. za 100 zł. 
r. kred. gal. •  pr. w. a. 

„ „ 4 pr. w. a.
„ „ 6 pr. okres,

ikn hip. gal. 6 pr.
. zakł. kred. włość, 
d. roi. kred. zakł. dla 
Wicji i Bako winy 6°/0 
mowanie w 16 lat .

Obligi za 100 złr. 
Nnniiacyjne galic.
* kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
J  miasta Krakowa

„ Stanisławowa
IV Monety.
holenderski 

kś cesarski
lóieondor 
knpeijał rosyjski 

Ml rosyjski srebrny

kro
W eń d. 30. listc^. 
■pccłmy dłng państ.

(za 100 złr.) 
ż. anstr. w bankn. 6 pr.

250 zł. 4 pr.

i S s . s r - * ' -
1864 ,100 ," "

* kast dom. po Doópr. 
indm. za lOOzl.)

4 publiczka Pożycz. 
i*-PożkoLpo ifchUp. 
Ł»oż. prem.poiOOzir

220 —

86 80 
80 5( 
86 8U 
92 96 

10076

■40 pr.

916 
9 26 
1 68 
16 
161 

107 —

Tow.eskont. n.ansŁpc MPzł 
Franco-anstr. po 100 złr

em. 40 pr...................
Franto-wę^ier. po 200 ii

Gal. bank lup. po 300 zł 
em. 80 pr. . .
bank dla hand. i przem. 
po 200 złr. . . . .  

Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł 
GaL bank kraj. po 200 złr

50 pr..................
Renten bank po 200 złr.

anstr. po 600 zł 
,.łi.aus.po400iłr 

— „ i i  po 140 złr. 
ftrr Mbażk po§OOztae.4Qa. 

yatk«rsblAikp5*.po200tt. 
Wied. bankyer: po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 20C zlr. 
Alfdldskiei po 200 złr. sreb. 
Dniestrzanskiej .  ,
Elżbiety a ni. k
Ferdynanda półn. p»

■7 VJ1 
123 L

101

*łr. m. k.
Frane. p^ęoo»łr.. w *.
Lw S l  K*jrL' f °  2100 Zlł* i
®or-18*Ucent;) poiOO złr. a
Anst.półn.zaeh.po 200 zł.sr

,  ,  lit-B. po 2Q0 *ł.sr
Rudolfa po 200 złr. ». r 
Siedmiogr. po 200 w. a. ,'r 

• 1 Ges. 2C~ ‘
JBdbahnpo zł. swb^. 
Tramway wied. po 20« zł
Węg.gal.(Lup.)po200zł.w.a. 
W «|ół.w.chodp.200zł.a 

(Ostb.) |>o 200

Akcje przemysłowe. 
(łndow.Tow.aaitr. po 200 zł. 

.  wied . ,  100 ,
.  tanich pom.polOO z. 

_  Listy zastaw. (zalOOzł.)
— Boden cred. allg. 6st.6pr.sr. 

'-3* 26
'  pr. w. a

ijłzc I ądają

1 0 t -  
89 76 
79 60

924 — 9 2 6 -

7160

7850
79-

76 76

79 —
79 60

4 5 -
122 —

46 -  
122 .60

165 50 166 -

1771
I.j4 25 
4)3 76 
134 75

1785 -  
154 76 
201 — 
136 25

144 50 145 G

128 - 128 60

2 9 2 -

■ 8 ?
,03 60 
116 75

298 Z

1 0 4 -  
U6 25

.42 50 4 3 -

l l 7 - 117 50

8 50 9 _

86 25

Obligacje pierwszeń
stwa kolej, (za 100 zlr 
Albrechta.po300zł.6p.l00zl 
Alfóldz. 200 zł 6 pr. sr. w. a 
Czeska z.300 zł. 6 p.sr. w a 
Dniestrzańska 300 » ,  
Elżbiety po 6 pr. srebr. w s 

,  em. 1862 6 pr.
- -  1870 6 pr.

1879 * f  
Ferdynanda póra. * pr. m. k

III. em. 1871 83 
„ IV. em. a 800 *ł. 6pr. 

Lw. Czer. Jas. I. em. 186 
300 zł. 5 pr.zrobr.w.a 

Lw. Czer. Jas. 1L em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. III. em. 186i- 
800 zł. 6 pr. srebr. w a 

Lw. Czer. Jis. IV. em. 18'. i 
300 zł. 6 pr. srebr w a 

Bndolfąpe ódbzŁfi pr.sr.wa 
,  em. 1869 po 300 zł

6 pr. «rel>r. w. a
,  „ 1872 po 300 zł

. 6 pr. srebr. w. a
Siedmgrodz. 600 fr 6 pr.
Papiery loteryjne (szt. < 
bkJtr-d.hmAi.i prz.po 1001 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglericb ,  10 ,  *
Krakowska po 20 złr. 
Palffy ,  4f) ,  ,
Radolfa ,  10 ,  ,
Ki. Salią ,  40 ,  ,
St. Genęis ,  40 « r
Stnsdlław.f poż ) po 20zł.wa
Waldstein po 20 zł. m. ^ 
Włndiizgratz po 80 j]
Dewizy (3miesięczne.) 

Beri|n 100 tal,
100 60 Frankfurt 100 zł. (sfiddent.) 
9026 HambnrglOOmark. łwnko. 

Londyn 16 ft. sterl.
Barył, loo frank.

8825
10125
9476

10250
9776
9650
9350

Austrji nzyskiw&nym, którego cetn&r mógłby 
kosztować we Włndflin 49— 69 centów. P. Sihram 
twierdzi też, że i teraz sprzedają hCBdlagae w« 
Wiedniu 6 —7 milionów cetnarów ansfraeklego wę
gla pod nazwą pruskiego ,s_lonowjgo“ na czem 
mają zyskn prawie 50 °/0. W ykrywając tę zsarla- 
tanerję p. Schram fatalnie zadat wiedeńskim han
dlarzom węgla s z a c h !

Dla nas jednak więcej interesującą jes t d ra
ga część b re a u ry  p. Schrama, zaw ierająca roz
prawę p. Karola Hauera, c. k. radcy górniczego i 
szefa laboratorjnm chemicznego przy państwowym 
instytucie geologicznym we Wiednia o klasyfikacji 
węgla kamiennego. Dołączony je s t do niej tabela
ryczny wykaz wszystkich znajdńjących się w an- 
strjacko-węęierskiej monarchii kopalni węgla z 
przytoczonym otrzymanych vr drodze chemicznych 
doświadczeń cyfr, charazteryznjących jakość ich. 
Wyjmujemy z tego w /kazn daty, odnoszące się do 
galicyjskich kopalni węgla :

“  S - a  
o  “  -

nem, oświadczył minister spraw wewnętrznych, 
ie  wie tylko o tem z gazet. Wczoraj miała się 
odbyć rozprawa nad iuterpelacją o czynności 
posła Belgijskiego przy Stolicy apostolskiej.

ŚpobttM*fcui m eteorologiczne we L w ow ie  
b l i e a  K o p e r n i k a .

U

Ł «■

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

—  Księgarnia Polska we Lwowie wydaje jak  
wiadomo Bibliotekę dziecinnych amatorskich tea 
trów, w których drnkuje komedyjki tylko takie, 
które uwieńczone zostały przez komisję konkurso
wą, złożoną z pisarzy sumiennych i dobrze zna
jących dramatyczną literaturę. Komedyjki te szcze
gólniej nadać się mogą jako piękne a przytem po
żyteczne podarki dla dzieci na zbliżającą się gwiazd
kę, dlatego wymieniamy ty tu ły : „Mały Nauczyciel*, 
komedyjka Marji Grabowskiej (eona 30 cent.); „N a
szyjnik babnniu, komedyjka W ładysławy Izdebskiej 
(cena 40 ct.); „Najlepsze wiązanieu, obrazek ace- 
niuzny dla dzieci przez Antoniego Porębskiego 
(cena 30 cnt.); „Imieniny mamy11, komedyjka Marji 
Grabowskiej (cena 20 cent.).

— Treść nrów 27., 28. i 29. „Czcionki" : Dą- 
żenią przeciwników; Korespondencje z Wiednia, że 
Lwowa i z Poznania; Nowiny ze  świata d rukar
skiego; Sprawozdania z czynności Towarzystw dru
karskich; 0  wpływie światła na wzrok składaczy; 
Rozmaitości; Odezwa tryesteńskich towarzyszy. Do 
nrn 29. „Czcionki" dołączona je st broszura jako 
dodatek przez redakcją napisana p. t. „O pracy 
dziewcząt przy drukarniach", w odpowiedzi na 
pismo pana Demla.“ Pan Demel zamierza w W ie
dnia idąc za przykładem Paryża założyć szkolę 
zecerek i napisał list do Izby kandlowo-przemyslo- 
wej we Lwowie, zapytując o je j opinję pod tym 
względem. Izba handlowa odniosła się do Stowa
rzyszeni* drukarzy we Lwowie o udzielenie Izbie 
swego zdania. Uznpelniając odpowiedź Stowarzy
szenia, redakcja „Czcionki" w obszernej brosznree 
najkategoryczniej oświadczyła się przeciwko pracy 
kobiet w drnkarniach, a więc ( praeciwko szkole 
zecerek w Wiednia. Czy slnsznie i dobrze uzasa
dniła swe oświadczenie? nie będziemy -na teraz 
rozstrzygać.

— Treść nr. 34 „Sckiców społecznych i lltera-
ic łf  i: T rzeci maja, dramat B. Bolesławity (c, d.);

Hieroglify miłości, plotka humorystyczna napisana 
przez kogoś niedyskretnego (c. d.); O filozofii P la 
tona, stndjnm dr. Adama Betcikowskiego (c. d.); 
W izerunki króla Stanisława Augnsta, przez W in
centego Łosia (dok.). Przegląd teatralny : Król Mie 
czysiaw II., tragedja A. Belclkowskiego, ocena 
przez B. Miscellanea: Bibliografia polska, Pismo
zbiorowe rapperswylskie, Opera lwowska, Bajka na 
czasie. — Szkice ogłaszając prospekt na pismo 
zbiorowe „Rapperswyl", które wyjdzie pod redak
cją J .  I. Kraszewskiego, oznajmiają, iż przyjmują 
na nie prennmeratę w ilości 3 zi. 50 c. za egzem
plarz. Oprócz „Szkiców" przyjmuje prenum eratę na 
wspomniane pismo zbiorowe księgarnia A. D yga
sińskiego w Krakowie. Spodziewamy się, iż K ra
kowianie nie będą się ociągać w prenumeracie na 
„Rapperswyl", i licznym udziałem okażą ile cenią 
Instytucję narodową, dźwigniętą na emigracji. P rzy 
pominamy przytem, iż we Lwowie, zbierają na to 
pismo prennmeratę: Agaton Giller w redakcji G a 
zety N aród , i księgarnia Gubrynowicza i Schmidta.

— Pisaliśmy jnż, że w Brodach wychodzi „B i
blioteka dla młodzieży" drukiem i nakładem J .  Ro- 
senheima. Obecnie wyszedł tej Biblioteki tomik 
trzeci, zawierający powieść Fr. Hoffmana „Hrabia 
i  Niedżwiedziarz" przełożoną na język polski przez 
Panlłnę ■ L. Wilkońską. Przekład ten je s t  jedną 
z ostatnich prac nieodżałowanej naszej powieścio
pisarki. Powieść sama je s t  dobrze napisaną i zaj- 
mnjącą, ozdobiona czterema rycinami. Bibliotekę 
dla Młodzieży Rosenheima polecamy jako  piękny 
podarunek dla młodzieży na gwiazdkę.

—  Nakładem Gubrynowicza i Schmidta opuści
ły pr*«ę (1876) „Opowiadania historyczne", przez 
dr. Antoniego J ... Pseudonim dr. Antoniego J .  od 
niedawnego czasn znany, cieszy się jnż dzisiaj nie 
małą popularnością. Umie on opisywać dokładnie i 
zajmująco zarazem. Treść jego opowiadań zawsze 
jes t nową i doskonale wybraną. Poglądy, jakkol
wiek z niemi piszący te głowa często Bię nie zg a 
dza, zą przecież Hzu*d*ioa« i w ykazują w a o u  
rze znawcę serca ludzkiego i historji naszego na- 
rodn, którą wzbogaca mnóstwem drobnych, anegdo
tycznych opisów. Kiedy indziej poświęcimy obszer
ny rozbiór jednemu z dzieł dr. A n t o n i ą  J „  któ
rych wydał kilka w przeciąga dwóch ostatnich lat, 
Tn tylko zwrócimy uwagą na ten znany talent w 
piśmiennictwie taszom , notnjemy treść jego „Opo
wiadań historycznych". Zawierają one następujące 
obrazki: r» d  półksiężycem", „Książę Sarmhej)",

Odwiedziny monarsze", „Na kresach", „Dwór Tul- 
czyński*, „Losy pięknej kobiety", „Tynua w koń
ca X V n i w ieka." Opowiadania historyczne stano
wią 80ty tom „Biblioteki najcelniejszych powieści 
i romansów" wydawanej przez księgarnię Gnbry- 
nowicza.

i *c-«-
^  a
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Oszczędność w Galicji. W kraju naszym 
istnieje 12 kas oszczędności, w któryeh złożono w 
rokn 1874 ogółem 12,735.414 zł. wypada więc na 
jednego mieszkańca w przecięciu 2 zł. 18 et. w. a. 
oszczędności. W porównania z salą  ludnością 
szezędność w Galicji wynosi 11 mniej niż w całej 
Przedlitawii na jednego mieszkańca, a 40 razy mniej 
niż w Anstrji dolnej.

T o w a m y n t i r o  spożywcze we Lwowie. 
Zarząd Towarsystwa spożywczego rozwija nader 
sprężystą działalność; członkowie m«gą jnż  zaopa
trywać . j w sklepie swoim niema] we wszystkie 
artykuły potrzebne do n trzymani a domn, mianowi
cie dostać można: mięsa, pieczywa, mąki, krnp 
wszelkiego rodzaju, masta, mydła, świec, ja j ,  cukru, 
kawy, rnmn, wódki flaszkami, npirytnsn, sera, po
wideł, cebnli, fasoli i grochu. Sklep znajduje się 
przy pl&cn Dominikańskim w tym samym lokaln, 
gdzie dawniej był skład TowanystM a s tś la n k isg s . 
Tam można także zapiaywnf s i |  w grono członków.

L w o w . tałpśawozdanie targowe) Ceny prze
ciętne wal, anstL  z dnia (gd  grudnia 1875 ro 
kn. Mierzyca: pszenicy 78ft. 4 złr, 12 c.; żyta 
77ft. 2 złr. 93 c.; jęczmienia 65fL 2 złr. 70 t„  
owsa 45ft. 2 złr. 21 e^ h ra z k i  68ft. 2 złr. 75 c„ 
prosa 00 ft. — złr. —  c t ,  grochn 00 f t
— złr. — ct.; ziemniaków 1 złr. 37 ct. —  
Cetnar: koniczyny — zlr. — cent.; siana 
1 złr. 90 e.; słomy 1 złr. 26 c . ; , wełny — złr.
— c. — Sąg drzewa twardego 17 złr. 75 c., 
miękkiego 12 złr. 30 c. —  F an t mięsa wołowego 
26*/4 c. -  Mas okowity 45* 52 c., 38* 40 c. -  
Wiadro okowity z opłatą akcyzową 75 tra lles 29

90 tralles 36 zl.
Miejski nrząd targowy 

Lwów dnia 27. listopada 1875.
Kraków 30. listopada. Dowóz zboża na o- 

statni ta rg  na Baranie był bardzu mały, a to głó
wnie pszenicy i żyta. Jęczmienia zaś i owsa w nie
wielkich ilościach. Zła droga i wygórowane żąda
nia właścicieli ziemskich, są gtów tą przyczyną tak 
małego rnchn.

Plaoono za pszenicę caetyroną 237 fUnt od 
37 do 42 zlpM białą od 38 da 47 złp., żółtą od 
32 do 38 złp., żyto piękne 227 ft. od 28 do 30 
złp., poślednie od 25 do 27 złp., jęczmień dla k ru 
pników 207 ft. od 23 do 26złp., owies 138 f  ’ 
15 do 17 złp.

Obrót na dzisiejszym targa klepnrskim, pra
wie żadnej od ostatniego targu nie dpnnai zmiany; 
tendencja mdła, chęć kupna słaba, dowóz zboża nie 
wielki. Ceny pszenicy i żyta otrzymały się n osta
tniego targn. jęczmień i owiei spadły. Koniczyna 
biała podniosła się w ceniei Rzepak poszukiwany 
otrzymuje się w cenie stałą). Zaknpno na wywóz 
za granicę nic wielkie, nąjwiększe zaknpna robio
no na miejscowe potrzeby.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 fUn- 
tów od 8 zł. 75 ct. do lO zł. 50 ct., białą
od 9 zł. —  c t  do 10 zł. 75 ct., żółtą od 8 złr. —

9 mL  M m  żpta mmnmawakie 160 funtów od 
7 <1. — ct. de 7 ztL 30  cL, żyto podols. od 6 zł. 
30 ct. do 6 zł. 80 ct., jęczmień stary  piękny 140 
ft. od 6 rfr. 60 ct. do 6 zŁ 75 ct., jęczmień na 
paszę 6 zł. 75 c t. do 6 zl. 30  ct., owies 100 ft.
od 4  rir .  30 do 4 ałr. 75 ct., groch 180 ft. od —
łL —  ct. do -w — ct* kdniczynę czerwoną 
202 ft. od 42 zł. —- do 47 “ł. —  ct., białą od
50 zł. —  ct. do 75 zł. —  ck, bób od —zł. —  ct. 
de —zł. — e t , fasolę od — zh — c t  do —  zł. 
50 c t ,  proso 170 f t  ód —  c t  do — złr. —
ct., za rzepak 150 ft. od 12 z łr, 50 ct. do 13 złr. 
50 ct.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń  2. grudnia 1875. 

godzina 10. minnt 38 p r r ; i  południem.
Akcje kred. 201.50. Anglo-anstr. 97 SO
Uniomsbank 77.— . Yeroinebank — .—
Kolei Kar. Lad. 203.75. Kolej polndn. 107.25
Franko - anstr. — .— . Losy tureckie — .—
L o s /x r .  18*0 — . Oblig. indem. — .—
Staatsbahn — —. Wied. Tramw, —
Oathahn — .— . Napoleondr.r — .—

1 papier. — .— • Osposob. stałe.
W i e d e ń  2. grudnia  1875. 

godzina 2. m inut 22. po południu.
Akcje frzn .-aus. 31.25. Węgier, kred. 201.25
Angle-anstr. 96.50. Uuionsbank 70.50
KoląjKar. Lnd. 204.25. NordbaJm. 17* 50
Kolej południc 107.—. Kolei Alfod. 122.50
Koiąj Elżbiey 166.— . Kolej Lw.-czer. 129.—
Węg. Nordotstb. 116.— . Vereins-Bank -  .—
Wiener-Bangas. 21 .—. W ęg.Ostbahn, 43.75
GaL indemniz. 86.25. Losy z r. 1864 112.—
Irauco-K -B ank 34.25. Verkehrsban
L osj ta redde  3 1 2 5 . Baabank-Act.
Kolej państwaw. 293.— . Bankrerein
Wred. BtaUrer. 20.— . Losy węgier.
Marki niemieckie 56ct. 17/,e0- 
Gsposobienie: słabe.

B erlin , 1. grndnia. Bnss. Banknoten 267.- 
d i t  A c t 341.— Lembarden 180.—  Galizier 89 — 
Staatsbahii 513.—  Rnm&nier 30 25 Oesterr.-Baua- 
notne 177.95 Uq>osobłenie;

Gospodarstwo przemysł i handel.
W ęgiel k a m ie n n y .  We Wiednin okazała 

się teraz broszura, napisana przez niejakiego pa
na Karola Schrama p. t. „Sehach dem Kohlenwu 
cherl" Treść tej rozprżwki może być szczególniej 
interesującą dla Wiedeńczyków, gdyż wykazuje w 
niej p. Schram z fachową znajomością przedmiotu, 
iż mieeskańey stolicy Naddnnajskiej płaeą najniepo- 
trzebnkg w św iede za pruski węgiel po 1 gulde
nie za cetnar, na czem kolej Północna ma roczne
go przychodu około siedm milionów złr., za przy- W  parlamencie bel| 

; hhfidłuir g  f f  27 %
f mogłoey Być -wybornie zastąpione wsglem.4 :

Ostatnie wiadomości.
Rząd węgienki rozwhątat ostatwe pnyta- 

liskó publicznego iycia Słowaków, Matycę sło
wacką.

Komisja wyznaniowa Izby posłów rajchs- 
ratu oświadczyła się za ułófceiiem nowelli, któ- 
raby poprzestała na zmianie przepisów o matę 
rjalnem prawie małżeńskiep w kodeksie cywil
nym; ułożenie tej noweli! pomczyła p. Weo- 
berowi.

Z Paryża donoszą, te komisja Zgromadze
nia narodowego dla ustawy pasowe), edrżaci- 
ła projekt tej ustawy.

tti — i-  na interpelację
_ wmyeb de osta- 

»j, e małżeństwie eywil-

i f
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łK  AW T E A T R Z E  hr. S K A R :  
w piątek d. 3. grndnia 1875.

Po raz piętnasty:

PODRÓŻ w 0K0L0 ZIEMI
w 80 dobach

z prologiem pod nazwą:

ZAKŁAD 0  MIUON.
Widowieko sceniczne z ewolucjami i pochodami w 
5. aktach a 14. obrazach, z franenskiego pp. A.

dDnnery i Julea Yerne. — Mnzyka Sonppego. 
W szystkie dekoracje z pracowni nadwornych ma- 
\p tfp  pp . Brio*chi Bnrghart i Kantsky. — Kostin- 
m y pedlsg ryenakn historycznego malarza Fran- 
eieaka GanL -r- Maażjmarja pod kierunkiem p. Nen- 
■ ttdter, —  E iękta śwfdtła nrządzi p. Łapczyński, 

A s tm  przy lurow. ,akad. techn.
SPIS OBRAZO W :

1. Prolog: Zakład o mi(jon.
2. Nad kanałem Snenkim.
3. Wdowa po Rajahn.
4. Na stosie.
5. W  imienin prawa.
6. Grota węłoWa w Borneo.
7. Poszukiwani* złota w San Francisco.
8. Napad lndjan na kolej.
9. Olbrzymie schody w okolicy Kerney.
10. W  kąjneie statkn Henrjety.
11. Rozbicie okrętn.
12. Niespodziane spotkanie.
13. Zbrodniarz z poświęcenia.
14. Trzy wesela naraz.

Z dodatkiem obraza p. t
UCIECZKA do ALLAHABAD 

Małpa . . , . P. Robinson.
Program osobowy dostać można przy kasie. — B i
lety nabywać można w kasie teatralnej. —  Wol- 

nych biletów nie ma.
Ceny zwykłe operowe.

Początek o godz. 7.

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze  Lwowa

D a  P a d w o łe c z y s b : (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6, min. 20 (pociąg pospie
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mięnany); w nocy o godz. 10 . min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  K m k e w s :  rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

D o  C z e r n lo w le c :  rano o godzipia., 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg miąsedny); w nocy o 
godz. 1 1 . min. 48 (pociąg mięsąąny).

D o  S t a n is ła w o w a  (przez S tryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 
P o d w o lo c z y s k  (z Podzamcza) : w połu
dnie o godz. 12 . min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię
szany).

Przychodzą do Lwowa
x K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie

szny) — 0 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

I  C z e r m io w ie c ; o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o Ł  godz. w nocy i 3 godz. 
o. m. po południa.

*  D U m l t u j i k  i  B r o d ó w : o 3. godz. 55 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południu i 1 0 . 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e -  m j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

* W  * ? r m  Śtóta 
o j miej deputacji

N ad e słan e .
Polecamy

M a g a z y n  K a r o la  L a n g a , 
we Lwowie ulica Halicka 1. 6. jako głowuy 

skład na całą Galicję; 
Z A B A W E K  dla D Z I E C I .
Towar doborowy, ceny nizkie !

W Biedziełę d. 5. otwarty będzie handel 
przez cały dziet.y
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Nakładem księgarni 
w  K r a k o w i e  i  N o w y m  S ą c z u

A. Xo w ó le c k i  e go
wyszedł z druku: .

Trzeci tom  k a z a ń  o  t a j e m n i .
e a c k r e l i g i l ,  ku  czci N .M . P anny ,
śm ętych pańskich i przygodnych , oraz 
nauki <i męce pańskiej, mowy pogrze
bowe. przem ówienia i  t d., p. Ks. jJ. 
Szpatlerskiego, b. prof. b.< Akadeniii 
■zjm. katolickiej w W arszawie. Cefwr 
3. tomów 00 kilka arkuszy, druku  o- 
hejmujących 5 zł. 50 f.

H o m i l i e  i  n a u k i  p a r a f i a l n e  
przez tegoż' autor*.

Tom Iszy opuści ptasę w końc« li- 
stop uia. obu następnych tomów btzzwlo-. 
oi-j druk rozpoczęty zostanie...

P rzedpłata na obydwa dzieła  6  tO ' 
m ó w  k a z a n i a  i H o m i l i e  u- 
rzyoidę

.Rzepki kuchenne fńnt 16 ct.
^  ____  Sztetynki zielone „ 20 „
3  Kalwiny i buraczki . . . „ 2 ' „

R o z m a ry n o w e .......................... 24 „
M asaanckie . . .  . . . 28
„Tafęt" królewskie

|S  kilka cetnarów do nabycia, w aptece j

y  Zygmunta Drągu wskiego,
\  4196 w S t r y j u .  1—3 ,

■iftow.t?«SkT*2 ct. |  Englisch governess,
:uiarVTilri hi ni a artnUa Oft jfl 7*

5 R oztiarynki r ____________
Rozniarynki białe sztuka 
Gruszki wirgulesy . . . funt 32 '

3 Marcjuy włoskie . . .  „ ‘/4  ,
0 Winogrona fesławskie . „ 48 ,
M Kalafiory algierskie . . „ 50 ,
Ej 40881 poleca handel 3 - ?  C

t St. M a rk ie w ic z a ,
B we liwowie, w  i-ynkn I. 42.

Homilij 8 z
y H om ilij 4 zł. 50 c., które w 2 

Ltucli można złożyć, p rzy! odbiorze 
f t tomu 2 zł., przy odebraniu dru- 
ipgi> tomu 2 zł. 50 c.

N akładem  tejże księgarni wyszły. J* 
tych mi i uch następujące dziełka: 
C z y te ln i  l u d o w e j  za r. 1875*

O b r a z k i  z  i y c i a  z w i e r z ą t
dążeczkii I l i .  p. Dra E. Janotę i V»i:

toktnrkę 6  ..
O b r a z k i  h i s t o r y c z n e  a iy .
Idoijosławionych i zasłużonych kra- 

ń  1'óhtków i Polek. Zawierające: 
cierysy uczonych mężów, .mieszczaDj 
i(*.i‘ i p n y y Ą Ser ja U. p. K. WłatŁ

O b r a z k i  z  i y c i a  P o la k ó w ,  
: P o l e k ,  dla młodego pokblenia,'-

J . Grajnerta, 60 c. z -18 rycinami na 
eknym papierze 80 centów ; oprawne
"tekturę 1 zł. 4112 2—2

Nakładem księgarni i drukarni
JANA ROSENHEIMA

w  B r o d a c h ,
wychodzi i j 081 do nabycia we wszyst-. 

kieb księgarniach

T o m ik  I. zawiera: S i e r o t a ,  na
pisał Pr. Hoffman a przełożył Bole
sław Dunin. Z czterema rycinaeli 
na at.ili. liarten, 50 ct. , .-

T o m ik  II. zawiera: P r z e m y i - ,  
n i k ,  napisał Fr. Hoffman a przeło
żył Bolesław Danin. Z czterema ry
cinami na stali. K arton, 501 ct. .

T o m ik  III. zaw iera: H r a b i ą  i  ; 
n i e d ź w i e d z i a r z , napisał Fr."  
H offm sn. przełożyła Paulina z L.1 
Wielkońska. Z czterema ryciiam i na 
stali. Karton, 50 ctl 
Jest to jedna z  o s t a t n i c h  p r a c  

 ------- n b i e i .

j«ł4e4wiający, oczyszczający fere 
iwający przeczyszczenie. Metod

i .  p. W ilkońskiąj.
Życzący sobie odbierać tę  „Biblio

tekę" raczy posłać oprócz 50- ct. ca 
tomik jeszcze 2 cent .na frankitujtę.

Wydając niniejszą Bibliotekę ^ l a j  
młodego pokolesia, mam *apiikr przed
stawić mu w szejeća , błzfckłattąw 
wióry motetu oś ci i  tn lło/m  wiźniJgo, 
tej podwaliny szczęścia tak dlą po
jedynczego człowieka,•’ jak dla eafycb 
narodów. Oby w sercach młodzieży 
znalazły odgłos oby j%- zachęciły, 
te naślaóow&pia. , - ‘ 4026 9 —18.

To jedno czego pragnie wydawca 
i -  z serca jej życzy.

Nakładem i drukiem tejże tamej 
księgarni wyszło: „ T w a r d o w s k i *  
misterjam z podań narodowych w dwóch 
częściach przez św. p. A lex . G rozę."  
148 i 144 str. na pięknym welinowym 
papierze. Cena 3 i ł .
IPC M a ta  r e s z tk a  egz. ty lk o  
je s z c z e  n a  s k ł a d z i e .

Peuerspritzeu fciier Bortea, G arten-p  
jłprjtaeą, (ąafltanpumpeir, flydropho- : 
re oder W&sserzubringer, Zentrifu- 
raipum pen , B arru  mpen ' Brnnnen- 
prnnpeu, Bier- und Wcinpnmpen -etc. 
ffeklatiche, Feueręjjner Yon,Hanję, Le

der oder . Kautsćhack , Feuerwehr- 
- . .  .AusrfUttmgcn.
'Hlilirtrirte K ątżlege gratis per Póet..

p o s ia d a jąc y  długoletnią praktykę w 
handlach korzenuych, galanteryj
nych i żelaznych, poszukuje zaraz 
m ejaca. Bliższa wiadomość pod li
terami E .  S ., w Administracji Ga
zety Narodowej., ,, _______ .4199 l

Ból zębów S S H H F S ’
„L ITO N “
Fik. 40 i 60 ct. — We Lwowie w apteeo P . Ml 
ko lasc lia-  3878 4 — 1!

je s t do sprzedania w dobrach Podnie- 
strzany — mila od stacji kolęjowęi Cho
dorowskiej. Za zgłoszeniem się do za
rządu dóbr można- luwąó; wĄ-notiminić 
szczegółowych wymiarów, przesłanych 
koszt informującego się. 4158 1 -

Najwyższa 
wej(orania gdyż najmniejsza
Nłtłhatikk)wydać może najwyż
szy rezultat, i  .Z tigó powodu‘ 
polecamy najusilniej! .

Znowu rozpoczyna się noWe wielkie, 
przez rząd p a ń s tw a  d a m b u i -  
U tlleg o  poręczone

losowanie pieniężne,
(któremu nie jeden zawdzięcza swoje 
szczęście), a które w ogóle (7 ,oddzia- 
Kw) zawiera główną wygraną

3 7 5 .0 0 0  m ark . państ.
dalej 250000, 125.000,80.000, 60.000,
50.000, 40.000, 36.000, 3 po 30.000,
24.000, 2 po 20.000, 18.000, 8 po 
15 000, 9 po 12.000, 12 po 10000, 
34 po 6.000, 5 po 4.800. 40 po 4.000, 
3  po 3A00, 203 po 2.^00, 5 po 1.800,
l.b o ą  i  jwdyme 412 po 1.200 marek
państwowych.

Na powyższe ciągnienie 1. oddziału 
wysyłamy
1 lós oryginalny po 3 zł. 30 c. 

>/, lo s a  ' „ ' „ 1 z ł. 65 o.
C  » n » --------83 e-
z a . zaliczeniem lnb nadesłaniem go
tówki do Wszystkich okolic, a  po od
bytem eiągnieniu niezawiezwani wy
grane wraz z lis tą  ciągaięnia,

Zamówienią upraszamy nadsyłać 
zaraz, gdyż , .yierwsze ciągnienie wy- 
grm ycli tęiznjifczone jest na dzień 1 5 .  
i 1 6 -  g n i d a i n .  3632 4—5

Nasza dewłzh:
Gdzie się wygrywa ksideęo n z u  ?

U  Mindus &  Marienthal f 
tak  świetnie się dotąd sprawdziła, 
że spodziewać się nim należy, iż n«- 
•zym odbiorcom podamy dowód, i uprą- 
tzamy o rychłe zlecenia.

M in d u s  &  M a r i e n t h a l ,
 ̂ Baukiera in U u t u t u r g ,

iledai Towarzystwa nauk przemysłowych W Paryżu.'
P R E C Z  ? E  S I W I Z N Ą !

M E L A N O G E N E
W T BO ISA JABBA DO WŁOSÓW 

P. DICQUEMARE CHEMIKA W  PARYŻU I ROUEN.
W jednej chwili imienia iłwe wioay na gtewie 1 na brodzie na kolor na- 

] turalny bez niebezpieczeństwa dla ciała. P a r ła  u  bezwonńa jest zkutecz- 
1 '    ‘  izajń  dotąd ■

JEDYNYM nANDLEM we W1EDMU!
e wsgledo na liche cisSy, postanowi! ceny swyeh towarów zniżyć o dalsze 30 pro., jest

skład fabryczny towarów ze srebra chińskiego,
H . B E T T C L H E m  A  b o .  w e  W i e d n i u ,

r a b e n  2 8 ,  wis - v b  I ń ń tb r a  S o t  n  e n  „ 'H a n d eh b a n L )
■W  D aw n ie j konntow atjr n . p . M O, . ------- , . ,  eBkiełlliełk,  ą»w. ,i. i z ._  teras «!. 6.80

1-essrkt ’ * " p  ,  5 . -  i „ „ 1.60
1 sitko do Zorbity „ „ —.80 „ „ —.30
psrs lichtsrsy „ „ 9 — _ „ 2.80
sscaypoo do onkru „ .  2.50 „ „ —.90
prsyotnwks di .eet i ouwę od at. 4—7.50

: N a  g w i a z d k ę  1 N ow y r o k .  —
> Rnaeaa 24 satak w I g nołów deserowych') 1S aatak w elej.

■ i  w eleganekie^ska-J 6 wUetoiw , J sakat łce . aaniait
 g-5-ł.

tuk'* 25 e. 
itawki

t łyiec
Najnowgia pasta do ecystczsnia słota, arebra 1 ckiusktefo
Pyszne taci, dibanusiki aa katre, caajaiki* durwigy herbaóiaae, pnyat_ 

łowe, żyrandole, pusaki do pooypywania cukro, kiellatkl na jaja, jarnilory do osdoby. 
kubek na wrktnwacie. obrju . . aa wroely )tp  ftŃtrwttfjftję za saiiczeniom ryehlo i 
samiennie. K» apdanie wy.yU się dokładny cennik^ . ^   ̂ T 3645 1 - 6

A ptkkarż) 2, Hue" de Ćastjglione, P a

L fOIBDE lORCEdJ HOGG
T H A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z l i  U O G G A . .........

P rzec iw  słab o ś c io m  piersiow ym , sucnoTon, zap a len iu  p ł u c , Ka t a HoM, 
KASZLOM CURONiaNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, OTŁAWOM', W T -  

‘  'DUDNIENIU D/.IECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, BEUMATYZMOM (dOŚCOWl),«tC. 
Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby stok/lszujesl naturalny) czysty, najdł- 
.aiiiiejsze żołądki go znoszj, działania Jego Jest szybkie t pewne, a wg z n o ić  tego 
■ n-i nad wsselkieuii Innymi tranami zwycząjnyml, lub w pouczeniu z żelazem «te , 
st dziś powszechnie uznaną.

I TttAN HOGGA sprzedaje stę Jedynie we {łaszkach trojgra' i " k n z tz ł t łs ł t  
r  złożony u władz właściwych Jako własność spcćyaha i wytyczna stogowoła da przapl-

................  9tw. — Znajduje sig w głównych aptekach.
  ■ IIK 0L A 8  CHA i  ------------

sów prawa.— Unikać fałszerstw.-

M ł o d a  A n g i e l k a  poszukuje miej

4150 3—3

Z atvardzeidu
wbidga się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnyck  CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranipzflycfa od la t 30 zawsze z wiel- 
, kietn powodzeniem, ponieważ: gktdHają się

rycinami 50 c.,:, w-'opra- w yłącinię z roślin, nie jprąw iają 'rznięcia 
kołek'̂ 1 mogą się uiywąć jaka  śrortek

lqb spra-
iwający przeczyszczenie. Metody użycia"w 
polskim języku. W Paryżu na Bulwarje 
Sebastopolskim 55. Wymagać należy aby 
p igu łii Cauraina znajdowały się w pude
łeczkach kartonowych, winionych w pudeł
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj
dował się napis GuucainP' 3554 9— 

Dostać można żre T .w o w le  w aptece

Zawierzaj' duświadczonemu ?
‘ świadectwa lekarskich znakomitości 
i wielu prywatnych, oraz codzienni* 
wzmagający się popyt i rozpowszech
nienie, poręczają wyborność następu
jących leków.

D r ,  M i l l e r a ,
;W 0D6C sądu chemicznie rozebrany
balsaui przeciw kurczom.

Nieprzewyższtny środek w swej sku
teczności przeciw każdemu cierpienia żo
łądka, rznięciu, kurczom w żołądku i 
członkach, wymiotom, biegunce i clto- 
lerynie, nawet używany bywa przeciw 

f.itnnicy. W końcu okazał się ten bal
sam skutecznym podczas epidemii cho
lerycznej. Cena flaszki wielkiej wraz 
z przepisem użycia 1 zł. 50 et., mniej- 
.szej fllaszki 80 ct.

D r .  M i l l e r a .

s o k  z  m c h u
zadziwiający w swym skutku przeciw 

.uporczywym..katarom, .zastarzałemu ka 

.szlowi, długoletniej chrypce, zaflegmie- 
■miu, zapalemu krtani i tchawicy, chro^ 
tucznemu katarowi w piersiach; i p łu
cach, kaszlowi krwistemu, astmie. Na
wet przy poczynających się tuberkułach 
używany bywa z wybornym skutkiem. 
W orygialnych słoikach dla dorosłych 

‘T dzieci od 4—5 łat. Cena oryginalnego 
jrłoika, wraz z przepisem użycia 50 ct.

We L iw o w ie  prawdziwie do na
byci* u Z y g m .  K n c k c r a ,  w Bro
dach u kupca M. 8. Franzos, w Czer- 
niowcach u Stefanowicza & Aksako- 
wicz, kupiec, w Tarnopola w ap.t. Ff, 
jJamrbgiewicza. 4157 3—12

Ś w ie ż y  4 '33  2- 2 t1
ijiawior Astrachaąski t1
jfiT grubo ziarnkowy, po leca , 
ł\M  fufif po 4 zl. |
*  F .  W .  K r ó l i k o w s k i .

Od dłuższego czasu cierpiałem nu za- 
flegmienie i z tent pcląęzony kaszel, 
który śtę ''odzywał przed udaniem, się 
na spoczynek.

Gdy używane proszki — pastylki itp. 
środki nie skutkowały, zacząłem używać

W yciągu  m i o d k u

■i"
preoarowauego przez p. Emila Szczyrbę 
w Wrocławiu, i uczułem po wyżyciu 
2 flaszek tegoż, że się flegma rozpu
szczała. kaszel się uspokoił ztipelnió. 
nastąpiło regularne trawienie, w skutek 
czego czuję się teraz swobodnym ria 
umyśle Dziękując fabrykantowi teg i 
e l i k s y r u  i y c i ą  najgcrdtczniej,, ra 
iizę cierpiącej ludzkości?’’ aby’ w danych 
wypadkach tak gamb sobie postąpiła 

Et furt. A. SCH OPPE, major. a. d. 
Cena flaszki 1 zt. 20 ct. 3748 3—3 ‘ 

„ średniej flaszki 70 ct.
„ małej „ 40 „

Za opakowanie 20 ct.
Z przpeiseai użycia do nabycia je

dynie prawdziwy wc L w owie w g f t-  
wnypi składzie w apt. Zygnt. Ru 
C k e ra , jakoteż w aptekach : braci . 
Łazowskich pod Jeleniem, J. Ib-isi-ra 

- i .6. Mullinga przy ulicy Halickiej.

Nad/iWycK. walili1 Zgroinad%ciiie
T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o

w  D r o h o b y c z u ,
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną por (den. 

odbędzie się
d o j u  12. g r u d n i a  r. b. o godzinie 2. po południu w sali 

Rady gminy miejskiej.
P r z e d m i o t y  o b r a d :  41951-1

1 . Wniosek do. zmiany statutu.
2. Zatwierdzenie wyboru jednego zistępcy członka D yrekcji 

i h * .  T f U t l y B l a t .  W o l s k i ,  F r u n c l a z e k  P f I n n z e r ,
dyrelcbor. kasjer.

Niedokrewnoió,’ osłabienie, bladaozkę. Skrofuły, cierpienia nerwowe
słabości kobiece

leczą się zupełnie, zapomocą znanego sławnego pvzez> wielu znakom 
' tych lekarzy w kraju i zagranicą poleconego,

krew wzmacniającego med. płynnego cukru żelazistegu,
1 Józefa F t tr s ta ,  apt. „zup  weissen Engel" w P r a d z e  na Porić.

Płbjjaitet ten  ordynują następujące makentitości inedycyuy: c! k, 
rofejorowie wizechnicy,- panowie : Dr. Eiselt, Dr. Halla, Dr. Jaksch.

Dr. Pettere, Dr. kawaler Rittersheim, Dr. Steiner, Dr. Streng itp. 
Cała flaszka kosztuje '.2-> ct., pół flaszki 60 ct.

UWAGA.-Ażeby uniknąć zamian, uprasza się panów konsumentów 
płynnego cukru żelazistego, dokładnie nu to uważać, że otwor opatrzony 
jest kapslą metalową, .na którym znąjduje się wyciśnięta ttrm a : „Apo- 
theko znm weissett E n g e l. ini Prag am Poric, N. 10 2 2“, a na etykie 
cie Medizimseher flussiger Eisenzucker.
Środkiem dośytatic/ioiiym przeoiw cierpieniom żołądka

jest przez prazkł fakultet medycziiy' rozbierany i’ polecony
O  a  N T  k  o  r  n  A  N .

flakon 70 ct.
G łó w n y  sk ła d  wysyłkowy! znajduje «ię.w  P r a d z e  u Jó z . F i łr s t,  

apt. „zum weissett fcugel", Schillingsgasse 10T1-2.

Dla cierpiących na piersi i  płuca. D o św ia d c zo n e  i s ła w io n e  
Krata prawejdwe Karolińskie ziółka Dawida,

używane bywają z najlepszym skutkiem na-'cierpienia plucowe każdego 
rodzaju, szczegtdnię na ch an ie * te  : cierpiesia katary pr ęwódu oddi-- 
chowego i płuc, przeciw kaszlowi 'spehotmezemu, i juku jedyna ochrona 

przefciw suchotom (tubcrkutom). ' Pekićcik kosztuje 20 ct. 
M a ^ ć  z e l ą z i s t a  

le c z y  wszystkie ę d fii ro ż e p la . w przeciągu 8 dni. Pudełko 40 ct. 
.P ły n n e  m y d ło  że la z is te

wyborny dotąd niczeut nie zastąpiony środek’ od holu zębów, przeciw 
.puchlinie dziąseł, zranieniu, opa-zeniu, zgnieceniu, poceniu się nóg, ze

wnętrznym chorobom hpskóttiym. wrzodom szkrnfolicznym.
Flakon i  zt., pól flakonu 50 ct.

wyborny feoddt-lehiiiińy przeciw obrzękłości sz jji, kretenizmowi, szkro- 
folicznym opuchitięcioiu gruczołów, przeciw ciężkości oddeebania, chrypce, 

itp. P rzy  odpowiedneui i ciągiem użyciu niezawodne wyleczenie. 
Flakon ż' przepisem użycia 1 zł. 40 ct.

t i ę k a e  b i a ł e  z ę b y  c Z y n ł c h in o w a  w o d a  i  p r o s z e k  
c h in o w y  d o  z ę b ó w .

Woda chinowa wzmacnia zęby, niepozwala by się krwawiły' dzią
sła i tworzyły się osady kamienia na zębach, a przytem udziela ustom 
przyjemną świeżość i chłód. Flakou wody chinowej 6 < ct. Pudełko 
proszku chinowego 30 ct. 3730 10—36

R o b  L a f fe c te u r
poleca się jako środek łagodny, smac-.ny na przeczyszczeni a krwi. Flacon2 zt. 
S k ł a d y :  we Lwowie w npt. P io tr a  M iko lascha , Zyg. Rttckera i J. Bćizera, 
w Białej u Józ. Knauss i Er. Keler, apt , w Brodaclt u Ed. Liszki, apt., 
w Stanisławowie u H. Beilego, apt., Stryju u J .  Sieleckiego, apt., 
w Tarnowie, u Tenczyna, apt.; w Czerniowcach u C. Alth, F. K rzyża
nowskiego, L. Bełdowitz, apt. w Bojan, u L. Giirtnera, apt.

m m m

„ P u r i t a s ”,
(Mleko odmładzające włosy.)

„PURITAS“ nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po
dobnym, który posiada tę. cudowną własność, że siwe włosy odntładnia, to jest 

‘ ■ i to najdalej w p r z e c i ą g u  14 d n i  im takową farbę przywrócićwkrótce 
może, jaką początkowo miały. 

„Puritas" nie zawiera \i

ainię parową używać, i

>ie:żadńych pierwiastków farby. Można'włosy 
ać, na biało po vleczonych poduszkach spać 
śladu farby się nie Bpostrzfże, ponieważ

■ w -
■ fa rb u je , ty lko  odm ładnia j 

włosy i  hr«dy u  mężczyzn.
... Flaszka -P e ritas"  koąztnja 

‘ winie) i jest ąo nabycia ,zą z^l
O T T o  F R  . 4 N /

M ę ń a m
Składy: We LWOW IE

apt. pod św, ITorjahdm.

tak najbujniejsze włosy kobiece, jajęo, też j

2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opako-1 
ic&etiiei/f pocztowem u ■ producentów 
&  C O M P .  w e  W i e d n i a  

Iferstrasse Nr. 38.
I W TARNOPOLU w apt. n Fr. Ja- 

mrogiewicza. 8854- 15—52
I W TARNOWIE u.M . Głodzińskiego. 

|wski I W STRYJU w apt. W< Drągowskiego.-, 
i W SADAGÓRZK u D. Kubinowicza,

i p t e k u r z  w e  W l f d t i l a ,
i .  Singerstra u  Nr 15. 2um gołileiwa Reithsapfel
pi.leca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwzględnie po długoletnich doświadczuitiac-h sprawdione i' Dt 
nąjtiiezawodnięj sktitkujące uznane farmaceutyczne specjalności i środki; jłojunwe..-.-j- 15, Przy zimówieąisehy/tU-rp,
sza'slę o dokładne podanie adresu i stre jj pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych utrzymuje ..jakże ijpe śroilk 
zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nie wymieniońć tu ta j preparaty będą załatwione najrychlej i'najtaniej 
a przytem bliższych objaśnień udzielam z gotowością. Wysyłki na prowm cję'za nadesłaniem gotówki frarco lab zł 
zaliczeniem. Przy zaujówieniack zamiejscowych rachuje się za opakowanie w .przecięciu 10 ct.; [,wsy wiąktiyęb wy

syłkach opakowanie po własnej cenie. Odprzedąjąęy otrzymają prowizję.
A ^ k llS tlb A T I  (eseucja do uszu) Jlakou 1 zł. a. w. Ta u- 
a n u u i m u u  trzym uje ucho zawsze ciepło i wilgotne i 

ochrania je od przeziębienia i następstw tegoż, czyni 
E^riarne wydzielanie -się tłuszczu', którego brak nie 
bywa powódem rozmaitych słabości.

tósejicja  z  z ió ł  a lp e j s k ic h  E i a°r1̂
Mnichowie, uznany i polecony przez pierwsze znakomi- 

t r rości medycyny w Mnichowde jąko wyborny środek do- 
, tnowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzaju, 

, szczególnie przeciw osłabionemu trawifeniu, brakowi ape- 
ty tli, katar,,wi it|, itp. Flakon 70 et.

Amerykańska maść gośeiowa, j g g
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho
robom gościowym i reumatycznym, jako to': slacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w 'członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu boi u zębów, bolu głowy, strzyka 
niii w uszach itp. 1 zl. 10 c.

Amerykańskie krople (!<) ZębÓW, ’Jewskie-
g o , które w okamgnieniu każdy ból zęba uśmierzają. 
Flakon 70 c t ________

Aaaterynowa woda do ust, j'
Gl. P o p a ,  pówszechnio znana jako najlepszy środek do 
konserwowania i czyszczenia zębów. Flakon 1 zł. <" 

F ę p p p j i i  na i ł o ZV  ,,r/A'z RdhYmetrrfiansent“ ita J ifc ,L ł ,C ja  H łl  wznioettienie i do utrzymania
wzroku, Oryeiitalny flakon 2 zl. 50 c.t. i 1 zł. 50 ct.__

Waster Itenedyktyfislkł.
fyće od przeszli 00 la t jak cudownie działający ha 
wszelkie głębokie tany, poehdtizdi u z rozdarcia, uderze
nia, ukłócią, przęciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro- 
ty/aj u. nawet zastarzałym i często, ssię uduawiającytn na 

'nogach, przeciw wrzodom gruczulowym, na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom', żiiiarzniętym człon
kom, goścowi w nogach i tyra podobnym cierpieniom. 
Oryp-inalny słoik 50 ct.

pigułki k r e w  c z y s z c z ą c e , £ 2 e!S i i i
zti lngją na ostatnią, nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy- 
w stości nie ma słabości, w którejl-y się te pigułki'zba
wiennie skutkujące nie okazały. VV uporczywych wypad
kach. w których wiele innych lekarstw nie skutkuje, pi
gułki te  sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 15 pigułkami 20 ct., rulon z 6 pudelkami 
1 zl. 5 ct., pocztą 1 zl. 10 ct. (Mniej jak rulon nie 
wysyła sic). ' ___ ' “

Chachou arom ató, S łj.,dp°0' JSSfM°tv
’ Puszka 50 ct.

(Jhińskie mydło toaletowe,
-po użyciu .tegoż, s k ó ra ‘ńUije się ja k  aksam it i za trzy- 

m uje bardzo p rzy jem ny zapach. Jest bardzo wydatne 
j. nie usycha. Sztuka 70 ct. -

kąszlowi kuręzowwpu ftp., Pujlętkę 35 ct.

jBafsam aa o ća iro żea ie -S S ^ ^ f '!»•«
c. jłko  niezawodnie skutkujący śródclf<,prżecilv odmrożeniom 

. wszelkiego rodzaju, jakotez-przęciw zastarzałym rai

E k s tr a k t  wedłus 1>‘'- Li(ll,isa p̂ epiBuru K M ld U l m i ę s n y  sporządzony, i  pjeęa kompanię
Liebiga w Frey,-Reatos, w oryginalnych puszkach funt

•aW peiią odmrożenia,
lius Kepes, podczas austr. węg. -tzyprawy pedbiegunowej 
używany, z najkpszem powodzeniem, a w ostatniph mie
siącach zimy wypróbowany w wielu \vypadkach,,TąkoWy 
-skutkuje na-zaśtarzałe i nowe rany Z odmrożenia, u ~ ” 
jątkiem otwartych ran. Flakn-n 1 zł. a. W:

n d l i  n r A m e  przez Pirkor (ter ar z Mook),. znany jako 
.p ł U i . - y i e t U B ,  środek wyborny przeciw piegom, oitu- 

dom, i>rYezczyki)in Flakon Nr. 1 .2 ,3,4, kontu je  1 zł. a.w„

Braci Undtncr, s ła w n e  p la s t e r k i  od
.nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 60 ct., 3 sztuki

jń c n
Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym ci 

• i łatwy w użyciu.

E se n c ja  ż s t j a
w spodnich czę.śćbtch ciała wszfelkicgt rodzaju, wyborny 

-środek 'domowy. Flakon-20 ot.

r p „ n „ W ł t r o h r  (l)or''i<:ll)’ 1’r* z;' vv- Man»era> 111,11 /J u ą t  i o M j  prawdziwy, starannie czyszczony, 
wyb„iąi-j"jakoąći,, Flakon. 1 zl.

M ed y c y n a ln e  m y d ł o  «e wszelkich gatunkach, 

i n o

II-
l ^ P l i r G Y P l i l l  przez aptckarga Rerhabny-smreąAtsoi J
XACU1 GA.C11U , 4 wąioiiągu ziólaljejskichj y r^ r t#  pyz, S

padlościom gośmwyin, reuut^tyęznyinr  o»tatkt»n opą .msze I
kiego rodzaju. FI kun 1 zl.,' moTńicjsza 1 sorta' lż t. 2t)i «*

i najprzyjemniejszych środków pomocnych prlecfti* zi 
"  ' ‘ ‘ ' ' - “ :ef - katarowi,-.boLotit-jłz-pie

w chrtani. Pudełko 50 <

Proszek przeciw peceniu się nóg.
przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obtrwie i je 

‘pełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ct.

Proszek na trawieM e S T z% r°?JŁ PS
środek, domowy przeciw hemoroidom, kwasouj iołądk 
wym, zgadze, brakowi, apetytu, zatwardzeniu itp. P 
dełko ) zł. 26 ct., ^"p ird e łka  84 ct'. 'I ’ "

3irop i aeliano, prawdziwy od pr- t
^  gora Pagltaim z Fb rencjR, u ywat

od długich la t jako wyborny środek prieczjHmaają 
krew. Flakon ł zł. 50 ct. ,

i pr‘z

P la s t e r  u a lw ę r s ą la y
kłucia, brzydkim czerako... ws-fell,iego rodzaju, naw 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, wrz 
dom gruczołowym, tu  dzikie nticso — zranione lub z 
palone piersi, na'Odmrożone części, gościeć w trogaćh 
tym podobnjrnaeiotipittjiiuta doświadcajny środek. SluibWł

Uniwerzałna s <51 przeczyszczająca,
wyborny środek donjowy przeciw^ wszelkim nastęęatwot. 
pochodzącym ze zwichniętego , trawieni i a to : przeci 
bolu głowy, zawrotowi,' krtrezowi ło łąd la . zgadze, hem 
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 atu Q.-1|0!

K T t  d t i  .  iłz .. '•wyvobuiW..v:iVVtlrtb, c. k. nafw. uptt 
,s(iu o w  od wielu lat. znaaiy środek; dp zapłon 

bowania ąębów próżnych, 8zkattilkit 1 jił, 20 .<'L

Proszek prętes. Het a*

P a s t a  d o  J. Pserhplera. - Pująjra, 89, ęt.
■p A .-ń ł lr l d n  (rń łuY ur l*r#wd«iw« a«gicWltw:do łabwiw.pereiKi ao z d̂ow,

dzieci Pakiet 2 zł.

Pows^ecbny g lpw ayila^uśtrji

F o n r i t ł e i *  A  C a m p .
aptóiarzy w Paryżu,, a-t i':

Preparąty « t o  .ć i .P M fy  S f i . :
sy. a to  :-. . t ,,J  . •
a) E l l s i r  d e  C o ę a ,  flaszka 2 zł, 6 '  ct., pół flaszi 
- H zł, 35 ct. '

; Ś ) ,W r  d e  C o d a ,  flaszki ;1 fi. 8 ' *t. 1 
ć) P a s t y l k i  d e  4 'o c a , pudeiląo I ii: !o a*t.

Wszystkie te prepprąty -z Goca,SiNiW8ą,!if Bk«t 
kujące części składowe rośliny cocą. ^ttzywaiijłjbywaj 

, przeż'lekarzy ze skutkiem na wszzstkie cicrmenla,,któr 
pocliodtą z. ńistępstw słabości- płciowych, bślabieilt 
jorgnmJw płciowych, zwichnięta trawieąt#, 'Młtfhlein , 
ineywów jtp~,;

kujący środek lecznicy pj 
ćiw migrenie', nawow emu bolu głowy, gastśalfciT V c  
pięrtiom nerwowym śWielkifcgo rodzaju. ■

;L reumatyzmowi, g -----
, rozwolnieniu, kurczom żołądka. Prz-dw  katw>w 
tę. 4WH.li i 'pęcheraowetnu, itp. -P«dIlk5ęjlfł»żt?Mu 

dąk;a*ł. 2,">,cśi uf/^.podełkb pjgułok (uh proszku 1 zł. .35 ,

rogat Zastępując 
miejsce tranu z wątroby, zawiera, w »obia wszystkie częśj 
skńtkujące tęgui, a prżytem je s t bez nieznośnego zapa 
chi i smaku, uiywany na wszystkie słabości pYzeciwk, 
Ł tjrym  bierze się tran z -wątroby. Fliłko-n. T zp 60 c t

foty, biadaczkę, up ła  
bościont naskórnytA i

Opró-.„ 
en detail.

cz niści n
 „ ,.r . . .  gularoej menstruacji, *ła !
nasliórnyiA1' Wrzodom Itw. Wtlkawt ł AT- 6Ó-Et. ’

Wina preparowane z korą chinowi
przez Ossiana Henry, profesora i członka ces. aki.ttcmi 
w Pradze:
a) P o je d y n c z e  w in o  z  k o r ą  c i t i u e w ą ,  prae

ciw bolu głowy, wiatrom, wzdęciom, ■ spslośti, dhirjri 
niedokrewności, febrze itp. Flakon 1 zł, ,80 ct.

b) W in o  z  k o r ą  , -h l i .o w ą  i  J o d e m ,  przeci' j 
skrufułora, ang. oh,r.,Wć. goścowi w kościach, grucło- 
łach, zatkaniu, syfilis, p lithisś, przeciw wszelkiego! no . 
dzaju liszajom i uporczywym chorobom naslcór-ajrn ! 
Flakon 2 zł. ct. j

c) W i n o  *  k o r ą  c h l n ś w f  i z  ż e l a z e m ,  n. 
osłabione tiaw ienie, niedokrłiyność, przeciw npławom

!jadaczce, wodnej puchlinin, skrofułom, wychudnięciu j 
iepłoduości, przeciw cierpięniom nerwowym, Golon 

"-żołądku, nieregularnej menstruacji itp. F lakon 2 z l.2 5 c  ’■

S e b n
rodek domowy przeciw 

itp. Pudelku 38 ct.
tych utrzym uję za waza wszystkie znane sśąęjąlao^ci francuskie po najtańszych cmiach.

0 .  k .  u p r z .

K A R O L A
g a l i e .  k o l e j

L U D W I K A .

Obwieszczenie
diiłyczące obniżenia taryfy dla ziem niaków

(kartofli)
i, Począwszy od dnia ]. grudnia 1875 nalezytość frachtowa od 

,prżyjęte«;o obwieszczeniem z. m. września 1872 do taryfy spe
cjalnej II. taryf frachtowych z d, 15. maja 1872 artykułu:

Ziem niaki (k arto fle)
bez wzglądu na odległość zniża sią na j e d e n  C e n t  wal. austr. 
od; 50 kilogramów (1 ct. cłow.) i 1 mili, z zatrzymaniem usta
nowionych dla pomienionej taryfy specjalnej warunków.

Artykuł ten i nadal nie bądzie podlegać dodatkowi ażja. 
Wiedeń, w listopadzie 1875.

4i79*2—2 J e n e r a l n a  D y r e k c j a .
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